i zaj artyleryjski. Na odcinkach 
i 


tano- Fuento Ovejuna i drogę, łą- 
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do 3-ej po południu. 
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ADMINISTRACJA gera Sboty de 3 poz 


wy, w soboty do 3 popoł, 
ERE KASĄ czynna od i2 do 2-ej. MERNE 
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Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Sytuacia na froncie 


NA FRONCIE MADRYCKIM. 

Komitet obrony Madrytu dono- 
Si, że walka na odcinku Casa-del- 

prowadzona jest w dalszym 
Ciągu z wielką zaciekłością. 

Powstańcy użyli do walki swoje 
Najlepsze oddziały i przypuścili 
Szereg ataków na pozycje wojsk 
Tządowych. Ataki te jednak zała- 
mały się i wojska rządowe utrzy- 
mały wszystkie pozycje, zdobyte 
Ostatnio na nieprzyjacielu. 

Walki trwają na wszystkich od- 
Ginkach frontu madryckiego, 
MARSZ WOJSK RZĄDOWYCH 

NA POŁUDNIE. 
Agencja Havasa donosi: Oddziały 
Tządowe postępują naprzód na 
Odcinkach Pennaroya i Fuente 
Ovejuna, mimo zaciętego oporu 
Wojsk powstańczych. Lotnictwo 
tządowe bombardowało wczoraj 


lerii. Na froncie biskajskim, na 
odcinkach Alava i Burgos nic 
szczególnego nie zaszło. 


CZY BILBAO ZNAJDUJE SIĘ 
POD BLOKADĄ? 


Cała prasa angielska podkreśla 
doniosłość odbytych wczoraj nie- 
spodziewanie 2-godzinnych narad 
gabinetu, poświęconych sytuacji, 
wywołanej blokadą Bilbao. Dzien- 
niki podkreślają różnice pojęć, ja- 
kie zachodzą między pozycją we- 
wnątrz wód terytorialnych i na 
pełnym morzu i twierdzą, że ga- 
binet brytyjski postanowił uszano- 
wać pas 3.milowy, o ile w jego o- 
brębie odbywa się skuteczna blo- 
kada, uważając widocznie tolero- 
wanie blokady ze strony floty fa- 
szystów,  wspomaganej jawnie 
przez Hitlera i Mussoliniego za 
zgodne. z oszukańczą zasadą nie- 
interwencji, s$ Y 


Rada obrony Bilbao stwierdza, 
że wiadomości, rozszerzane przez 
radiostacje -powstańcze, jakoby 
porty baskijskie były blokowane, 
są fałszywe. Tendencyjne rozpusz. 
czanie tego rodzaju pogłosek obli- 
czone jest na zakłócenie normal- 
nego ruchu statków w portach. 
W rzeczywistości Bilbao i inne 
porty wybrzeża baskijskiego bro- 
nione są przed wszelkim; próbami 
blokady przez przybrzeżne baterie 
dział dalekonośnych oraz jednost. 
ki rządowej floty republikańskiej. 


RANIONY ODŁAMKIEM POCISKU 
FASZYSTOWSKIEGO. 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Madrytu został lekko ranny od- 
łamkami pocisku działowego jeden 
z zarządzających schroniskiem pol 
skim. 

Oficjalny bilans ofiar ostatniego 
bombardowania Madrytu wynosi 
7 osób zabitych i 21 rannych, 


Lineum chanów wogiorskich 


łapowiedź bezwzględnej walki z regimem 


sował pewnego rodzaju ultimatum 
do premiera Daranyi. W imieniu 
chłopów węgierskich domaga się 
Eckhardt przeprowadzenia rewizji 
konstytucji do dnia 20 czerwca, W 
razie niespełnienia tego postulatu 
węgierska partia chłopska przej. 
dzie do ostrej opozycji. 

Wystąpienie przywódcy węgier 
skiego ruchu ludowego pozostaje 
w związku z postańowiona nomi- 
nacją wiceprezydenta trybunału 
administracyjnego, Józefa Szella, 
na stanowisko ministra spraw we- 
wrętrznych. Nazwisko tego kan. 
dydata wywołało w szeregach 
partii chłopskiej powątpiewanie, 
czy Rząd węgierski dotrzyma swo 
ich przyrzeczeń w kwestii rewizji 
konstytucji i reformy ordynacji wy 
borczej do parlamentu, 

Z tymi obawami właśnie łączone 
jest wystąpienie Eckhardta wobec 
premiera Węgier. 


Czącą tę miejscowość z Belmez. 
Miejscowość Granduela została 
Skutkiem całodziennego ostrzeli- 
Wania przez artylerię powstańczą, 
črównana z ziemią. 

NA FRONCIE BASKIJSKIM. 


Radiostacje powstańcze ogła- 
zają komunikat, że lotnictwo po- 
štańcze, wobec odrzucenia ulti- 
latum gen. Mola, domagającego 
De poddania Bilbao, rozpoczęło 
itensywne bombardowanie mia- 
a. Wielka ilość bomb została 
tzucona na zabudowania fabryk, 
adów amunicji i fortyfikacje 
dsk rządowych w okręgu Bil- 
„A0. Zniszczenie tych obiektów 
aj bardzo poważne. Składy ben. 
Yny i nafty zostały podpalone. 
omitet obrony kraju Basków 
Błasza komunikat oficjalny: Na 
€inku Euzkadi, Guipuzcoa poje- 


ueitio, Eibar, Elgueto, el Or- 
— ożywiona działalność arty- 


MIER WĘGIER DARANYI. 


Wda partii chłopskiej na 


h, Tibor Eckhardt, wysto 


Walki pod Madrytem 


Ataki faszystowskie załamały się 


Życie w „3-ej Rzeszy” 


staje się zupełnym koszmarem - 


KAŻDY NIEMIEC ZA GRANICĄ | wych i t. p. W oficjalnym orga- 
MA STAĆ SIĘ SZPIEGIEM. |nie tej organizacji zostali wezwa- 


Organizacja Niemców mieszka- ni Niemcy mieszkający na tak zw. 
jących za granicą tak zw. „Abtei- „Ziemiach zabranych”, to jest de- 
lung für das Deutschtum im Aus-| CY7i4 traktatu wersalskiego ode- 
land“, wydał sprawozdanie ze branych Niemcom, do nadsyłania 
swoich czynności za rok 1936, z| dokładnych sprawozdań o poło- 
którego wynika, że narodowi „SO- żeniu na swoich terenach“. 
cjaliści* niemieccy, mieszkający | KAŻDY NIEMIEC BĘDZIE. MIAŁ 
poza granicami „Trzeciej“ Rzeszy,|. SWÓJ ODCISK PALCÓW. 


rzy bardzo często używają fałszy- 
wych paszportów. 

MASOWE ARESZTOWANIA, 

W NIEMCZECH. 

W tych dniach aresztowano w 
Mannheim — Ludwigshafen około 
60 byłych socjalistów i 65. byłych 
komunistów, oskarżonych o zbiór 
ki pieniężne na rzecz przebywają- 
cych w obozie koncentracyjnym 


NIEUDANY ATAK FASZY- 
STOWSKIEGO SAMOLOTU. 
Transportowiec hiszpański „Mar 
Caribe" został zaatakowany przez 
wodnopłatowiec powstańczy w 0- 
dległości 2 mil na północ od Cap 
Bougaroni. Samolot powstańczy 
rzucił kilka bomb. „Mar Caribe“ 


schronił się do portu Bougie. Ża- urządzili w roku 1936 przeszło Z, w Dachau, oraz na rzecz tajnych 
dna z bomb nie wyrządziła nóż jeee zgromadzeń, manifestacyj, u- RDA swoich organizacyj. Między are- 
na statku. roczystości, podróży propagando- sztowanymi znaleźli się również 
członkowie oddziałów  szturmo- 
wych (S. A.). Obecnie areszto- 


p 


wano dalszych 70 osób. 
NIEMCY PIJA GORSZE PIWO. 
Wszystkie większe browary w 


ea; e r 
wa: wschodnie, prof. Kolankowski. Z tey > SE 3 
W kołach politycznych zwróco-| wizytą u ks. arcybiskupa Teodo. duże zapasy jęczmienia, musiały 


pewną część już obecnie, na za- 
rządzenie władz, oddać dla celów 
konsumcyjnych. Fakt ten spowo- 
dował konieczność zapowiedzi, że 
jakość produkowanego piwa bę- 
dzie pogorszoną, jak również, że 
nastąpi ograniczenie produkcji. 
| CORAZ WIĘKSZY BRAK ŻYW- 
NOŚCI. 

Do niedawna jeszcze, kapitanów 
F Į statków niemieckich lonii okręto- 
MINISTER SPR. WEWN. RZESZY | Wych obowiązywał przepis, czy- 


i nienia wszystkich zakupów żywno 


no uwagę na wizyty, jakie dostoj- | rowicza byli; 
nikom kościelnym we Lwowie zło- | prof. Kolankowski 
żyli przywódcy sektoru miejskie; | skiego. 

go O. Z. N. Wreszcie znowu wszyscy trzej 
U ks. arcybiskupa Twardow- | przywódcy sektora miejskiego O. 


prez. Starzyński i 
bez p. Skul- 


„ôzon“ i... dyplomacja h i 


skiego byli z wizytą: komisarycz- | Z. N. złożyli wizytę b. premierowi 
ny prezydent Warszawy  Starzyń” | Bartlowi. 
ski, b. premier Skulski i szef obo- 


lrzędnicy państwowi domagają się 


FRICK. SA: - 1 
. Ó rza" ści wyłącznie w Niemczech, ze 
zasiłku drożyźnianego Minister spraw wewnętrznych | wźgledów dewizowych. Obecnie 
Trzeciej Rzeszy, Frick, wydał po- | zostało wydane poufne. zarządze- 


Biuro Informacyj Prasowych ko 
munikuje: 

Obradował w Warszawię za- 
rząd główny Stow. Urzędników 
Państwowych w plenarnym Skła- 
dzie. 


W dyskusji nad sprawami za- 
wodowymi urzędników wysunęła 
się na czoło paląca kwestia wzra- 
stających kosztów utrzymania. 

Zebrani postanowili współdzia- 
łać z czynnikami rządowi i społe- 
cznymi w akcji zwalczania speku- 
lacji. 


Ponieważ ruch zwyżkowy cen 
zdołał już podważyć równowagę 
budżetów urzędniczych, szczegól- 
nie urzędników niższych katego- 
ryj, zmniejszając realną wartość 
uposażeń i ich siłę nabywczą, za- 
rząd główny S. U. P. postanowił 
zwrócić się do Rządu z memoria- 
łem o przyznanie urzędnikom pań 
stwowym jednorazowego zasiłku 
drożyźnianego. 


władz towarzyszenia. Mandat pre- 
zesa powierzono jednogłośnie u- 
stępującemu prezesowi, Gustawo- 
wi Zielińskiemu, naczelnikowi wy 
działu w min. opieki społecznej.; 
na wice-prezesów powołano pp. 
Józefkowicza i Jaroszewicza z 
Warszawy oraz p. Mańkowskiego 
z Łucka, na sekretarzy pp. Lecho- 
wicza i Domańskiego z Warsza- 
wy. 


nie, zalecające zakupno chleba a 
zwłaszcza mąki w portach zagra- 


lecenie przygotowania ustawy, 
która zobowiąże każdego dorosłe- 
go Niemca do posiadania dowodu | nicznych. 

osobistego z odciskiem pałców.| Świadczy to o coraz gorszej sy- 
Jako powód tego zarządzenia po” | tuacji aprowizacyjnej w Rzeszy. 
daje się konieczność energiczniej- | TUR AE 
szej, lecz ułatwionej walki ze wzra i 

AREA stale liczbą kryminalnych ła defraudacię 
przestępstw w Niemczech. Koła! Bankier chiński Fan-Szao-Czang 
opozycyjne twierdzą, że ma to na | skazany został na rozstrzelanie przez 
celu przede wszystkim walkę z|sąd wojskowy za defraudację 30.000 
politycznymi przeciwnikami, któ- | colarów. 


Madryt niszczony przez faszystów 


Stolica Hiszpanii z lotu ptąka—Na pierwszym planie pałac królewski 


p ZOZ Z 


Wydatek na ten cel mógłby, zda 
niem zarządu głównego S. U. P., 
znaleźć pokrycie w ramach obec- 
nego budżetu, mianowicie w su- 
mach uzyskanych z redukcji do- 
datków służbowych i funkcyjnych. 


Na omawianym posiedzeniu za- 
rządu głównego S. U. P. dokona- 
no również wyborów nowych 
TREL AROE W EC ORO FEE PROZY 
Strajki w Szkocji 

We wszystkich zakładach me- 
talurgicznych w. Clyde (Szkocja) 
wybuchnie strajk, jeśli związki 
pracodawców nie wejdą przed 


środą w układy z 12,000 robotni- 
na zachodzie 


ków, strajkujących 
Szkocji. 


Str. 2 


Po dniu 1 Maja, po naszym numerze pierwszo-majowym 
musimy potroić 


Ze świata kultury 


JAKICH AUTORÓW BĘDZIEMY 
CZYTAĆ W 2000 ROKU? 


Kwartalnik amerykański „The 
Colophon“ wystąpił z interesują- 
cą ankieją na temat: jakich ze 
współczesnych autorów amerykań 
skich będziemy czytać jeszcze w 
2000 roku? 

Wynik przedstawia się nastę- 
pująco: 352 punkty zdobył Sin- 
clair Lewis, następny Willa Ca- 
ther — 304 punkty. Dalej nastę- 
pują nazwiska: Eugene O'Neil, E- 
dna Saint - Vincent, Millay, Geor- 
ge Santayana i inni. 


NAGRODA LITERACKA 
HUMORYSTÓW. 


Wydawcy amerykańscy Simon 
t Schuster wyznaczyli nagrodę za 
najweselszą książkę roku. Poię do 
popisu mają nie tylko zawodowi 
humoryści ale i amatorzy. 


ŚMIERĆ NA POSTERUNKU. 


DLA 


Znany amerykański badacz cho| 200.391 uczniów płci obojga. 


roby raka Vesley Coates zmarł 
śmiercią tragiczną, porażony prą- 
dem o napięciu 1.250.000 volt. w 
swym laboratorium naukowym w 
Columbia Uniwersity. Śmierć na 
stąpiła momentalnie. Zgon prof. 
Coatesa, wybitnego znawcy za- 
gadnień raka, wywołała wielkie 
wrażenie w kołach naukowych ca 
łego świata. 


PIERWSZE KINO POLSKIE 
W NOWYM JORKU. 


W Nowym Jorku otwarty zo-| roku zeszłym. 
stał pierwszy polski teatr świetl-; cha jest głównym 
ny pog nazwą „Chopin Theatre*.| lem 


Lokal kina jest niewielki, ale gu- 
stownie urządzony. Znajdą w nim 
gościnę również zespoły teatral- 
ne, które dotąd tułały się po ta- 
wernach w nieznanych zaułkach, 
lub w wynajętych salach, gdzieś 
ną uboczu. Powstanie polskiej sa- 
li widowiskowej powitane zostało 
radośnie przez Polonię nowojor- 
ską 

Imprezy w polskiej sali widowi- 
skowej zainicjowane zostały fil- 
mem polskim. Publiczność polska 
przybyła licznie, dając tym do- 
wód, że chętnie popiera pożytecz- 
ue imprezy. W ciągu 3-ch dni 
przez salę przewinęło się 2000 
ludzi, 


WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
W GENEWIE. 


W drugiej połowie kwietnia w 
Genewie otwarta zostanie wysta- 
wa prac członków Bloku Zaw. Ar- 
tystów Plastyków, protektorat 


Wystawa obejmie ponad 70 o- 
brazów, duży dział grafiki oraz 
tkaniny „Ładu“. 


ZBIÓR LISTÓW MIKOŁAJA II-go. 


Jeden z włoskich domów wy- 
dawniczych nabył prawa autor- 
skię do zbioru korespodencji mię- 
dzy carem Mikołajem Il-im į jego 
matką od czasu dzieciństwa cara 
aż do jego zgonu. Zbiór zawie- 
ra 400 listów, wydane zostaną 
one w przekładzie włoskim w naj 
bliższym czasie, 


200 TYSIĘCY UCZNIÓW W POL- 
SKICH SZKOŁACH ŚREDNICH. 


Jak wynika ze sprawozdań na- 
desłanych  kuratoriom szkolnym 
przez dyrekcje wszystkich śred- 
nich zakładów naukowych w Pol- 
sce w b. r. szkolnym 1936/37 za- 
obserwowano znaczny wzrost licz 
by uczniów. Obecnie do szkół 
średnich uczęszcza w całym kraju 
w 
porównaniu z poprzednim rokiem 
szkolnym 1935/36, liczba uczniów 
uczęszczających do szkół średnich 
wzrosła o 19.000. 


NAGRODA IM. -PREZYDENTA 
E. BENESZA. 

Z Pragi donoszą: Jury Nagro- 
dy im. Prez. Benesza jednogłośnie 
przyznało ją w tym roku prof. F. 
X. Salda za essay o znanym poe- 


| cie czeskim Karolu Macha, które- 


go setna rocznica zgonu minęła w 
Karol Hynek Ma- 
przedstawicie- 
romantyzmu czeskiego, a 
wpływ jego na.literaturę czeską 
trwa jeszcze po dziń dzień. Na- 
grodą im. Prez. Benesza wynosi 
10.000 kc. 


USTANOWIENIE NAGRODY 
LITERACKIEJ PARYŻA. 


Rada Miejska m. Paryża posta- 
nowiła na ostatnim posiedzeniu u- 
fundować wzorem innych miast 
europejskich specjalną Nagrodę 
Literacką, która będzie corocznie 
przyznawana w kwocie 25.000 
franków poecie, beletryście, wzglę- 
dnie krytykowi literąckiemu:= 


„MASZYNA DO CZYTANIA 
MYŚLI“. 


Popularny autor francuski, cie- 
szący się dużą popularnością w 
Polsce, André Maurois, wkrótce 
rozpocznie na łamach tygodnika 
paryskiego „Marianne“ druk swo- 
jej nowej powieści pod ciekawym 
tytułem: „Maszyna do czytania 


nad którą objął min. R. P. dr. Ko-| myśli“ (La machine 4 lire les pen 


marnicki. 


sées). 


Baroni woglowi |... 


dyplomata 


„Wilk syty i koza cata“ 


Na Walnym Zebraniu Polskiej 
Konwencji Węglowej w dmiu 24 


Konwencji, bez uprzedniego przed 
stawienia tekstu do ich aprobaty. 


marca 1937 r. zapadia jednomyśl-| Jednakże delegat Państwowej Ko- 
na uchwała ogłoszenia w prasiej palni Węgla „Brzeszcze“ był prze 


komunikatu z podpisami wszyst- 
kich członków Konwencji. Na za- 
sadzie tej uchwały wybrany na 
tymżę zebraniu komitęt redakcyj- 
ny uważał się za upoważnionego 
do umieszczenia na komunikacie 
podpisów wszystkich członków 


Kurs franka 


W piątek nastąpiła zniżka kur: 
su franka francuskiego. W sobo 
tę jednak kurs ten wzmocnił się. 

Zniżka kursu franka wywołana 
została pogłoskami, jakoby Rząd 
zamierzał obniżyć wartość fran- 
ka. Minister Vincent Auriol o 
świadczył, że Rząd nie zamierza 
obniżać wartości franka *do dol- 
nej granicy ustawowej. 

Z drugiej strony odegrafy też 
rolę pogłoski, że jakoby Roose- 
velt zamierza obniżyć cenę zaku 
pu złota. Wszystko to wygląda na 
nowe manewry spekulacji. 


konany, że uchwała ta nie upowa- 
żniala komitetu do takiego dyspo 
nowania podpisami przedsię- 
biorstw. 

Wskutek powyższej interpreta- 
cji uchwały tej ukazało się o- 
świadczenie Dyrekcji „Brzeszcz,“ 
że ona komunikatu nie podpisywa- 


ły. 

Sprawa ta została poddana roz 
ważeniu na wspólnym zebraniu w 
dniu 8 kwietnia 1937 r. i zostało 
stwierdzone, że Konwencja miała 
podstawy uważać się za upoważ- 
nioną do umieszczenia pod komu- 
nikatem podpisów w ch 
członków i że nie może spotkać jej 
zarzut nadużycia podpisu Kopalni 
„Brzeszcze“, 

W ten sposób należy uważać 
sprawę za wyjaśnioną. 

Następują : 

POLSKIEJ KONWENCJI 
WĘGLOWEJ. 


PAŃSTWOWEJ KOPALNI 
WĘGLA „BRZESZCZE”.kiej albo pokrewnej, który dnia 


FRIEDA LAWRENCE... O SWOIM 
MĘŻU. 

Rodzaj pamiętnika „Lawrence 
et moi“ nie zamyka bynajmniej 
istoty małżeńskiego pożycia auto 
ra głośne powieści „Kochanek La 
dy Chatterley“. Znanym był nie- 
przyjazny stosunek małżonków 
Lawrence, — obecnie zaś w zu- 
pełnie nowym świetle ukazuje nam 
Frieda swego męża; opisuje go, ja 
ko człowieka nadzwyczaj uczciwe 
go, o niewzruszonych podstawach 
węża żę których przestrzegał 
nie tylko u siebie, ale i u innych. 
Pamiętniki rzekomego „Anioła 
Stróża" głośnego pisarza czekają 
na krytykę licznej rzeszy wielbi- 
cieli jego talentu. 


„KLERO - KOMUNA“?! 

Gdybyśmy uznawali- zwroty 
chwyty „polemiczne“ a la „Mały 
Dziennik“ i prasa endecka, mogi- 
byśmy sobie teraz krzyczeć w nie 
bogłosy o „klero - komunie“, — 
tak jak endecka i klerykalna pra- 
sa krzyczy 0 „żydo - komunie” 
zaliczając zresztą do niej wszyst- 
ko, co postępowe. 

Z jednej bowiem strony komu- 
nistyczna międzynarodówka mio- 
dzieżowa gwałtownie domaga się 
współpracy z klerykalną młodzie- 
żą (patrz np. poniedziałkowe 
„ABC*), a z drugiej hitlerowsk: 
„Beobachter“ drukuje na pierw- 
szej stronie dalszy ciąg sprawozda 
nia z procesu, wytoczonego księ- 
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Walka robotników amerykańskich 


W niedzielę doszło do krwawych 
starć w kopalniach cynku i oło- 
wiu stanu Kansas w Ameryce. 
Zajścia wywołali zwolennicy zwią 
zków zawodowych „kierowanych 
przez Lewisa, którzy prowadzili 


akcję werbunkową i wzywali do 
rozpoczęcia strajku. W  czasię 
strzelaniny padło 9 rannych. Do 
walki używano nie tylko rewolwe- 
rów, lecz również bomb gazowych 
i Izawiących. 


Sprawa cen zbożowych 


Przemiał pszenicy i żyta 


Ukazało się rozporządzenie Ra. 
dy Ministrów, na którego podsta- 
wie zabroniony jest wywóz z pol 
skiego obszaru celnego pszenicy, 
żyła i owsa, oraz produktów ich 
przemiału. 

Rozporządzenie upoważnia mi 
nistra Przemysłu i Handlu w po. 
rozumieniu z ministrami:  Rolnic- 
twa i R. R, oraz Spraw Wewn., 
do zezwalania na wywóz zbóż i 
produktów przemiału, oraz do u- 
stalania warunków, na jakich ze 
zwolenia te będą wydawane. Roz 
porządzenie weszio w życie z 
dniem ogłoszenia i obowiązuje | 


Ukazało się rozporządzenie Ra- 
dy ministrów z dnia 8 b. m. na 
którego podstawie przemiał psze- 
nicy jest dozwolony na mąkę 657, 
jako gatunku najwyższego, oraz 
na mąkę gatunków niższych. Dla 
żyta ustalono normę na 70% 
Rozporządzenie zakazuje używa 

ia w zakładach przemysłowych 
do przerobu i wszelkiego rodzaju 
wypieku, przeznaczonego do spo- 
życia, mąki nie odpowiadające, 
normom przewidzianym powyżej 

Rozporządzenie wchodzi w ży 
cię z dniem 25 b. m. co do prze 
miału żyta „oraz dn. 1 maja r, b 
co do przemiaiu pszenicy i obo 
wiązuje do dnia 31 lipca r. b. 


dnia 31 lipca r. b. 
s k 
LO 


Uiniżenie cen cileha, maki i katy 


Na wniosek kornisj: kontroli cenj szy, Ceny tych artykułów zwyż- 
minister spraw wewnętrznych pod| kowały w ostatnich czasach bez 
pisał 12 b. m. rozporządzenie, ob- | uzasadnienia. (Press). 
miżające ceny chleba, mąki i ka- 


Polak skazany w Gdańsku 


za obrazę Hitlera 


Sąd ławniczy w Gdańsku rozpa- | 
trywał sprawę urzędnika prywatne 
go, Pawła Jędrzejewskiego, oskar- 
żonego a obrazę kanclerza Hitlera, 


Dydi pozbawieni obywatelstwa gmin 


w Niemczech 


Ogïoszono w Niemczech rozpo- 
rządzenie wykonawcze ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy do 
dekretu o zmianach w organizacj. 
gmin. 

Rozporządzenie postanawia, że 
obywatelem gminy jest każdy 
mieszkaniec Rzeszy krwi niemiec- 


Jędrzejewski, który odpowiada? 
z wolnej stopy, skazany został na 
rok więzienia i aresztowany na sa- 
li sądowej. („Press“). 


30 września 1935 r. posiadał pra 
wo głosowania do Reichstagu, 


obywatelstwo Niemiec. 


miec. Żydzi pozbawieni 
obywatelstwa gmin. („Press“). 


i | komunistami. 


albo któremu przyznane zostało 


został! 


żom katolickim za współpracę z 
Oto np. „Beobach- 
ter“ z 10 b. m. Ogromny tytuł: 
„Księża i komuniści w kole nie- 
biańskim'. Czytamy zeznania 
głównego oskarżonego, ks. Ros: 
sainta. Ksiądz oświadczył (pono). 
że istotnie obcował z komunista. 
mi, ale tylko w celu nawracania 
komunistów. A poza tym (pono) 
powiedział, że dla katolicyzmu 
widzi większe niebezpieczeństwo 
ze strony hitleryzmu, niż ze strony 
komunizmu (!). 

A więc chyba — „klero - komu 
na“?! 

Otóż my brzydzimy się takich 
chwytów, hitlerowskich „proce- 
sów“ pie uznajemy i ordynarnej 
l demagogii nie uprawiamy. Te 
„chwyty“ pozostawiamy pp. kle- 
rykałom. 


„ZDOBYTY* MADRYT. 


Nasza reakcja, zwłaszcza endec- 
ka (ale nie tylko) od długich mie- 
sięcy gorąco pragnie, po prostu 
tęskni do — zdobycia Madrytu 
przez „frankistów“. Ileż to razy 
czytaliśmy w „Warsz. Dzienniku 
Narodowym“ wielkie tytuły: „Zdo 
bycie Madrytu za parę dni“! Ale 
krakowskie „Tempo Dnia“ (filia 
Ikacka) zakasało „Dziennik Nar., 
bo „zdobyło“ (i to z hukiem) Ma- 
dryt już na jesieni. 

A obecnie nadesłano nam nu 
mer „Kuriera  Wielkopolskiego* 
(Gniezno) z 8 listopada 1936 ro- 
ku (!). Na czele numeru widnie- 
je olbrzymi napis: „MADRYT 
ZDOBYTY! NIECH ŻYJE GEN. 
FRANCO! NIECH ŻYJĄ PO- 
WSTAŃCY!* ściśle dosłownie... 

Od tego czasu upłynęło pół ro- 
ku. A Madrytu gen. Franco jesz 
cze nie zobaczył i niewiadomo, 
czy w ogóle zobaczy. Mimo pomo- 
cy hitlerowców i Włochów. 

A więc ostrożniej, panowie, z 
tytułami! Nie należy brać pragnie- 
nia za rzeczywistość! Charakte 
rystyczna jest ta gwałtowna sym- 
patia dla gen. Franco i to popie- 
ranie przez polską reakcję po- 
wstańców przeciw prawowitemu 
Rządowi i wbrew interesom Pol» 
ski! 


„SŁOWO“ BRONI ORDYNACJI 
WYBORCZEJ. 

W „Słowie”* z 10 b. m. Cat bro- 
ni obecnej ordynacji wyborczej do 
Sejmu. Odrzuca  „monopartię”. 
wypowiada się za obecną konsty- 
tucją (która jest jego zdaniem 
tylko „źle kochana”..) i za utrzy: 
maniem obecnej ordynacji. Jeden 

st tylko feler, powiada: ordyna. 

cja opiera się na samorządach, a 
„uioiządy nie funkcjonują, bo ta 
ką jest polityka Rządu. Trzebą u- 
ruchomić należycie samorządy, a 
wówczas będzie wszystko w po- 
rządku. 

„Jestem zwolennikiem utrzyma» 
nia obecnej ordynacji wyborczej, 
czyli zwolennikiem samorządów, 
bez względu na to, czy dadzą one 
nam endecki Poznań, czy socjalis- 
tyczną Łódź". 

A więc znalazi się jeden obroń: 
ca ordynacji... „Argumenty“ jed- 


SUKNIE 
PŁASZCZE 


Przegląd prasy 


nak są pozbawione treści, bo: 1) 
kandydatury ustalają (art. 32) 
nie tylko samorządy terytorialne, 
lecz także różne Izby (Rolnicza, 
Przemysłowa, Rzemieślnicza); 2), 
wybory do samorządów odbywają 
się pod zupełnie innym kątem wi- 
dzenia; 3) odbiera się wyborcom 
prawo stawiania własnych kandy- 
datów. i faktycznie wprowadza 
się pośrednie głosowanie — wbrew 
konstytucji (też art. 32); 4) ułat- 
wia się w niezwykły sposób presję 
władz przy wystawianiu kandyda- 
tów it. p. it. p. Regularnie funk- 
cjonujące. samorządy — owszem; 
ale sprawy ordynacji wyborczej 
nie zatatwią, o nie! Ludność chce 
sama stawiać kandydatów do Sej- 
mu i sama wybierać. 

Poza tym zostaje jeszcze spra- 
wa ordynacji senackiej. 

Niech także Cat nie przypusz- 
cza, że wszyscy w kraju nie mają 
zastrzeżeń co do kwietniowej kon- 
stytucji. 

SOCJALIZM A RELIGIA, 

Coraz więcej znajdujemy w kle» 
rykalnej prasie artykułów na te- 
mat stosunku P.P.S. do religii. 

W „Gazecie Kościelnej“ z 4 b.m. 
pisze o P.P.S. p.Buczko. Ale słabe 
to i kłamliwe. Stara się wmówić w 
P.P.S. „bezbożnictwo* i pisze: „To 
hasło (religia to opium dla ludu), 
socjaliści nie wszędzie (i zwykle 
ostroźnie) w tłum rzucają”... Wy- 
starczy. 

A w niedzielnym „Kurierze Warm 
szawskim”* polemizuje z tow. Nie- 
działkowskim ks. Choromański. 
Poziom trochę wyższy, „bezboż- 
nictwa“ już nie wmawia. Protestu 
je tylko przeciw oddzielaniu ko- 
ścioła od państwa i odsuwaniu 
kleru od polityki. Kończy: „Kler 
katolicki będzie z całą energią 
zwalczał tych wszystkich, którzy- 
by chcieli nas uszczęśliwić tak 
swoiście pojętym Państwem Lu- 
dowym*. 


Ciekawy artykuł poświęcił temu ` 


całemu zagadnieniu wileński „Kue 
rier Powszechny” jeszcze z 8 b. m. 
Wskazuje na stosunki we Francji 
dzisiejszej i stwierdza, że naj- 
mniejszych nawet kroków przeciw 
religii Rząd ludowy Bluma nię 
przedsięwziął. Ani przeciw religii, 
ani przeciw. kościołowi. 
W HITLERII. 

Francuską prasa, np. „Echo de 
Paris“, „Oeuvre“ i t. d. w obszer= 
nych artykułach pisze o tarciach w 
Hitlerii — wśród „wodzów“. Z 
jednej strony dyktator gospodar- 
czy, Schacht, ma wątpliwości co do 
polityki „autarkii (samowystar* 
czalności) i radzi wbrew innym 0- 
piniom szerzej rozwinąć stosunki 
gospodarcze z krajami innymi, 
przynajmniej neutralnymi; przyda 
się to, powiada, także na wypa- 
dek wojny. Z drugiej strony no- 
wy „nabytek“, gen. Ludendori, 
stawia swoje postulaty: 1) poro- 
zumienie z Z.S.S.R.; 2) likwidację 
awantury w Hiszpanii; 3) bezkom- 
promisową wojna z katolicyzmem. 
Tarcia kierunkowe na „Olimpie“ 
hitlerowskim są bardzo silne. 

K.C. 
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PROSIMY WSZYSTKICH NASZYCH PRENUMERATORÓW 0 


OD DNIA 15 B. M. ZMUSZENI 


W ten sposób ustawy norymber. | NIEZWŁOCZNE WPŁACENIE ZA LEGŁEJ. PRENUMERATY, 
skie zostały zrealizowane równiaż 
w samorządzie terytorialnym Nie- 


BĘDZIEMY WSTRZYMAĆ WY- 


SYŁKĘ WSZYSTKIM ZALEGAJĄ CYM W OPŁACIE. 


ADMINISTRACJA» 


7 ieżę , przekonaniach, 


Polityka 
E TATERAO EER 


i problem charakterów 


Istnieje taka maksyma, mądra i; 
sceptyczna, pełna wyrozumiałej | 
pobłażliwości i pełna życiowego 
znużenia, — maksyma ludzi sta- 
rych, doświadczonych a pozba- 
wionych wszelkich złudzeń: 

„Wszystko zrozumieć — to wszyste 
ko przebaczyć”. 

Bywają wszakże sprawy, któ- 
rych nasze — młodsze, pokolenia 
nie potrafią nigdy zrozumieć, i 
których, jak sądzimy, nie wolno 
ham przebaczać. Albowiem po- 
błażanie staje się nie raz źródłem 
takich samych dalszych kroków, 
Jak te, które pominęliśmy milcze- 
niem, chcąc wykazać własną łago- 
dność i wyrozumiałość. Dajmy 
więc spokój łagodności i wyrozu- 
miałości. Trzeba określić pewne 
stanowiska jasno i wyraźnie, choć- 

y nawet wypadło określać je bar- 
dzo twardo. 


A 


Pisma niedzielne podały skład 
»sobisty kierownictwa „sektoru 
Wiejskiego* obozu p. pułk. Ada- 
ma Koca. U steru znalazł się p. 
generał senator Galica. Wśród 
członków Prezydium uderzyło 
mnie nazwisko p. Michała Róga, 
przewodniczącego Klubu parla- 
mentarnego Stronnictwa Ludowe- 
go jeszcze w Sejmie poprzednim, 
przewodniczącego Kongresu „Cen- 
trolewu** w Krakowie w r. 1930. 

Pomijam zupełnie kwestię oso- 
bistego stosunku wielu z pośród / 
nas do p. Michała Róga i kwestię | 
naszego osobistego rozczarowania. 
Takie rozczarowania zdarzają się 
I w życiu prywatnym i w życiu pu- 
blicznym. Ale p. Michał Róg wy- 
rasta — dość przypadkowo — do 
rozmiarów symbolu. Symbol wy- 
maga zaś oceny bardzo surowej. 

Bo rozumiem... 

Człowiek może zmienić przeko- 
nania. Może je zmienić uczciwie 
+ szczerze, w serdecznej męce du- 
chowej, walcząc sam ze sobą, po- 
Swięcając dawne przyjaźnie i da- 
wne marzenia, stwierdzając pu- 
hlicznie i jawnie: 

„trudno! myliłem się! odtąd będę 
kroczył inną drogą...“ 

Znałem takich ludzi... 

Znałem .bezbożników*, wraca- 
jących na łono Kościoła Katolie 

iego i znałem niedawnych klery- 
ków, pałających nienawiścią do 
Kościoła. Znałem komunistów, 
którzy wracali do Socjalizmu, i 
socjalistów, którzy odchodzili do 
komunizmu. Znaiem ludowców, 
którzy stawali się endekami i en- 
deków, którzy stawali się socjali- 
Stami czy ludowcami. 

Rozumiem też ewolucję myśli i 
odczuwań ludzkich. Na podstawie 
Riezliczonego mnóstwa dokumen- 
łów i materiałów możemy śledzić 
ewołucję myśli i odczuwań Józefa 

Hsudskiego i Jerzego Clemen- 
teau, Włodzimierza Lenina i 
Benito Mussolini'ego, Romana 
Dmowskiego, Ignacego Daszyń- 

ego czy Aleksandra Święto- 

owskiego, Romain Rollanda czy 
incentego Witosa. 
aeai bywały rozmaite. Nie- 
» re mogą mi się wydawać pozy- 
„wnymi, inne znowuż mogę uwa- 
ać za negatywne — z mego punk- 
ła widzenia. Ale kaliber wyglądał 
Rspo. Linia rozwojowa zarysowy- 
a się zawsze wyraźnie. Te 
Wszystkie ewolucje nie miały nic 
pólnego z ..wyczynami „ideo- 
Wych“ linoskoczków. 
* 


x 
Ni zytoczyłem nazwiska znane. 
niej treść zagadnienia doty- 
NY tak samo osób „innego (mniej- 
Rego) kalibru“. Bo można zro- 
Wmieć i można przebaczyć, 
1) ewolucję idej, przekonań, 
jów, jeżeli... ewolucja jest 
Ś a; 
gwałtowny przewrót w ide- 
nastrojach, 
ag przewrót jest szczery. 
w sposób jednak ani zrozu- 
DY ani przebaczyć tego, co zro- 
Wie Michał Róg. Gdyby ktokol. 
A próbował taką drogą 
é do udziału w kierowni- 


kóęzzy Clemenceau powiedział 
` YS bardzo słusznie, że 
la — to problem charakte- 


ah 1926 przeżywaliśmy w po- 
h „wewnętrznej Polski nie ma- 
RR rk problemu cha- 
ję; ve Teraz przeżywamy je- 
ha Jedną próbę ogniową. P. Mi- 


Nie tej próby nie wytrzy- 


samo — nie po raz pierwszy — p. 
M. Miłguj-Malinowski, ongiś re- 
daktor ..Zarania*. Zlekceważyli 
problem charakterów kierownicy 
Z. Z. Z. i... otrzymali wzamian p. 
Fessera na Śląsku. Tow. Wilhelm 
Topinek napisał tak dokładnie i 
tak na prawdę prosto w naszym 
numerze niedzielnym to, o co 
chodzi w samej rzeczy: 
„Organizacje nieklasowe, a także i 
Z. Z. Z. na Górnym Śląsku nie zada- 
ły sobie trudu tcychowywania mas 
robotniczych... Przecież'nie gdzie in- 
dziej, tylko właśnie na Górnym Śląs- 
ku, mają miejsce stałe secesje „po- 
gniewanych* grup z jednego do dru- 

giego Związku.. Zamiast karać i 

zwalczać tych trutniów. szerzących 

demoralizację.... obdarzano ich za- 
szczytami i honorami...“ 

Tu tkwi sedno s: -wy. Nie wol- 
no nikomu wynagradzać „zaszczy- 
tami i honorami“ za... brak cha- 
rakteru. 

Polskę trzeba „podciągnąć 
wzwyż“. 

Polska musi sprostać zadaniom 
ogromnym — społecznym, polity- 
cznym, gospodarczym, kultural- 


nym. 
PROBLEM CHARAKTERÓW 
jest jednym ze współczynników, 
decydujących w wysiłku, oczeku- 
jącym jeszcze nasze pokolenie. 
Żaden geniusz nie zbuduje żadnej 
siły na takim tworze bez kości pa- 
cierzowej, jak — dla przykładu 
biorąc — .„Naprawa*. Typ psy- 
chologiczny .,naprawiacza* nale- 
ży już do literatury. Przekroczył 
on od dawna granice „naprawiac- 


kiej mafii*. Dwa złośliwe wierszy- 
ki określają go należycie: jeden 
brzmi: 
„i chciałabym i boję się...“ 
A drugi: 
„można tak, można nie... 
zresztą, jak marszałek chce... 
Otóż już nie można: 
„Albo tak, albo nie“, 

Trudne czasy wymagają czegoś 
zgoła innego. A polityka polska 
wymaga jednej kategorii ludzi, — 
ludzi, których los obdarzył 

kością pacierzową. 

To trudno. Człowiek o inten- 
cjach najlepszych, pozbawiony 
ideowej „kości pacierzowei*, tra- 
ci wszelką wartość jako polityk i 
działacz ideowy. Takie to już są 
nasze czasy... 

sa 

Teraz — nieco historii. 

W styczniu czy w lutym r. 1920 
(dokładnie nie pamiętam) Na- 
czelnik Państwa Józef Piłsudski 
przyjął delegację Polskiej Partii 
Socjalistycznej. W delegacji u- 
czestniczył, oczywiście, Feliks 
Perl. Piłsudski wybuchnął w 
związku z pewną kwestią (mniej- 
sza © to — jaką), nie związaną 
zresztą wcale z polityką P. P. S. 
Dalszą wymianę zdań przytaczam 
dosłownie i ręczę za ścisłość: 

PIŁSUDSKI: no, jak się nazy- 
wają te stworzenia bez kręgosłu- 

? 


PERL: żaby. 
PIŁSUDSKI: co się z nimi ro- 
bi? 
PERL: wrzuca się do sadzawki. 
Później... był śmiech. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Zwycięstwo demokracji 


| mmaa e ae r 


nad faszyzmem w Belgii 


Niedzielny pojedynek wyborczy 
między premierem v. Zeelandem i 
Degrellem w Brukseli miał wszel- 
kie cechy plebiscytu. Ludność sto- 
licy miała się wypowiedzieć, czy 
chce zachować ustrój demokraty- 
czny, czy też chce „skosztować“ 
rozkoszy faszyzmu i oddać kraj 
na pastwę hitleryzmu, bo zwycię- 
stwo Degrella byłoby początkiem 
wojny domowej w sensie dwoja- 
kim: wojny demokracji z dyktatu- 
rą i wojny walonów z flamand- 
czykami - separatystami, dążą- 
cymi do rozbioru Belgii. 


Ludność stolicy Belgii dała od- 
powiedź wyraźną j kategoryczną. 
Trzy czwarte głosów oddano na 
van Zeelanda, przedstawiciela de 
mokracji. Degrelle otrzyma: mniej 
głosów (faszystowskich i nacjo- 
nalistów flamandskich), niż w ro- 
ku ubiegłym. A tak jak orzekła 
stolica, wypadłby też głos prowin- 
cji. 

Czym wytłomaczyć zwycięstwo 
demokracji belgijskiej? Dlaczego 


Przedziwne metamorfozy 


„Kuriera Porannego” 


W sobotę Ag. Press ogłosiła ko- 
munikat następujący: 

„Jak słychać, kierownictwo redakcji 
„Kuriera Porannego“ objąć ma b. po- 
seł sejmowy Ryszard  Piestrzyński, 
prezes Związku Młodych Narodow- 


ców w Poznaniu. 


Red. Piestrzyński wystąpił przed 
paru laty ze Stronnictwa Narodowego, 
założył Związek Młodych Narodow- 
ców i nawiązał bliskie kontakty z o- 
bozem rządowym“. (PRESS). 


W „Kurierze Porannym* za re- 
dakcji p. akademika F. Goetla 
pracowali istotnie pp. Stahl, Pie- 
strzyński i t. d., wcale bliscy 
współpracownicy Romana Dmow- 
skiego z okresu „Obozu Wielkiej 
Polski“. Zmieniło to najgruntow- 
niej oblicze ideowe „Kur. Poranne 
go*. W związku z temi „metamor- 
fozami* otrzymaliśmy od p. F. L. 
Fryzego, długoletniego kierowni- 
ka i wydawnictwa i redakcji „„Ku- 
riera“ pismo takiej treści: 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

„Kurier Poranny* został opanowa- 
ny przez grupę osób, które operując 
fikcją „nacisku z góry“ i pod pozora- 
mi legalności od z górą 4-ch lat nisz- 
czy mój warsztat pracy kosztem moim 
i moich wierzycieli, urządzając nie- 
słychane w dziejach dziennikarstwa 
sztuczki w różnych płaszczyznach, ze 
zmianą o 180 stopni kierunku ideowe- 
go pisma o 60-letniej tradycji. 

Czy mógłbym przed tym zabezpie- 
czyć czytelników? — Niewątpliwie 
tak, gdyby zadziałały te Środki praw- 
ne. po które zwracam się od kilku lat 
w szeregu skarg, złożonych odpowied. 
nim władzom. 

Apelowałem do syndyków jeszcze 
w r. 1932 o utrzymanie pisma na od- 
powiednim poziomie i bez zmieniania 
jego kierunku — co wszak stanowi 
najistotniejszą wartość każdego pi 
sma. 

Protestowałem przeciw _ braniu... 
„subwencji“, wymuszaniu ogłoszeń i 
innym podobnym zabiegom dzierżaw- 
ców. 

Domagałem się utrzymania pisma 
na poziomie niezawisłego demokraty- 
cznego organu podczas sprawowania 
zarządu wydawnictwem przez syndy- 
ków. 

Ponieważ to nie pomagało, wnosi- 
łem skargi do Sądu. 

Obecnie w okresie zapowiadanej z 
najwyższych trybun państwowych 
przez Pana Premiera Sławoj - Skład- 
kowskiego i przez Pana Ministra Gra- 
bowskiego bezwzględnej walki z 
wszelkiego rodzajami nadużyć i pu. 
blicznej deprawacji, mam prawo spo- 
kojnie oczekiwać, iż wreszcie zostaną 
stworzone warunki dla: 

objektywnego zbadania całe tej peł. 


nej tajemnic sprawy, wyjaśnienia tym, 
których omamiano, jaki jest istotny 
stan rzeczy i pociągnięcia do surowej 


Czy nie nadszedł czas, żeby to 


wszystko wyjaśnić na prawdę i o- 
statecznie? Bo do wszystkich pio- 


adpowiedzialności wszystkich współ | runów — jednej kategorii ludzi 
działających w wykorzystaniu prawa | nie wolno w Polsce tolerować w 


dla wyzucia mnie z mojej placówki, 


życiu publicznym — linoskoków 
„ideowych*. Taka tolerancja — 
demoralizuje całe życie publicz- 
rue. 


t 


w Belgii nie nastąpiło to, co przed 
czterema laty w Niemczech, dla- 
czego Degrellowi nie udało się to, 
co się udało Hitlerowi? 


W pojedynku v. Zeetand — De- 
grelle rozstrzygnęły względy na- 
tury rzeczowej, nie osobisie. Pre- 
mier belgijski ma, oczywiście, o- 
gromną przewagę nad Degrellem. 
jako inteligencja i charakter. U- 
bliża się v. Zeelandowi, profeso- 
rowi ekonomii, dzielnemu polity- 
kowi i uczciwemu  człow:ekowi, 
gdy się go porównywa z awan- 
turnikiem Degrellem, przekupnym 
narzędziem hitleryzmu. Ate zale- 
ty charakteru i umysłu rzadko de 
cydują, niestety, w czasach dzi- 
siejszych o powodzeniu. Degrelle 
miał przewagę nad v. Zeelandem 
w akrobatycznej zdolności żon- 
glowania obietnicami, w jarmar- 
cznym krasomówstwie; Degrelle 
jest niedościgłym  demagogiem, 
mistrzem kłamstwa i oszczerstwa, 
zręcznym i cynicznym agitatorem. 
Nie dorównały też wszystkie stron 
nictwa, popierające van Zeelanda, 
przywódcy faszystów w jnsceni- 
zacji akcji wyborczej, która wy- 
padła u Degrella iście po hitle- 
rowsku i niewątpliwie za pienią- 
dze hitlerowskie. 

Pojedynek osobisty odbywał się 
więc na równych mniej więcej 
szansach. Obie strony wysunęły 
najbardziej reprezentatywne oso- 
bistości, które mogły skupić doko- 
ła siebie wszystkich zwolenników 
demokracji i faszyzmu. 


Zwycięstwo demokracji zawdzię 
czyć nałeży przede wszystkim 
dwom czynnikom: 

Jeden czynnik, to wybitna po- 
prawa sytuacji gospodarczej pod 
rządami v. Zeelanda. Gdy przed 
dwoma laty powstał Rząd „odro- 
dzenia narodowego”, Belgia była 
na skraju katastrofy gospodarczo- 
finansowej, do której doprowadzi- 
ły rządy „bankierów“. Obecnie 
frank belgijski stoi niewzruszenie 
mocno, skarb państwa może so- 
bie pozwolić na wydatne obniże- 
nie podatków; bezrobocie spadło 


Od pewnego księdza katolickiego 
otrzymaliśmy list, który zamiesz- 
czamy w całości, Nazwiska me po- 
dajemy ze względów zrozumiałych, 
chociaż wiemy, że zaraz ktoś za- 
kwestionowuje autentyczność ietu, 
tak. jak kwestionowano — wbrew 
dokumentom i wbrew prawdzie — 
postawę za ludem wielu księży bas- 
kijskich i wielu księży całej Hisz- 
panii. Red. 

Szanowny Panie Redaktorze! 


Chciałbym na łamach Pańskie- 
go poczytnego pisma stwierdzić 
publicznie kilka faktów, które zna- 
my wszyscy: 

1) HITLERYZM NIEMIECKI 
rozpoczął walkę na śmierć į życie 
z Kościołem Katolickim; można po 
minąć kwestję Konkordatu, likwi- 
dacji szkolnictwa katolickiego, sto 
warzyszeń młodzieży katolickiej i 
t. p.; sprawa główna — to sprawa 
„neopogaństwa”. Hitler pojednał 
się z Ludendorifem. Pojednał się 
tedy į z doktryną „neopogańską”. 
Ojciec Święty ogłosił encyklikę 
przeciw doktrynom hitleryzmu; 
kościół nie może zawierać „kom- 
promisów“ z wrogiem} doktryna- 
mi, chociaż może zawierać kompro 
misy z Rządami; 

2) KOMPROMIS Z RZĄDEM 
FASZYSTOWSKIM ITALII jest 
kompromisem czysto POLITYCZ- 
NYM; nie jest (rozumie się samo 
przez się) kompromisem WIARY; 
faszyzm włoski odbiega bardzo 
zasadniczo od zasad wiary chrze- 
ścijańskiej; Stolica Apostolska ni- 
gdy nie akceptowała DOKTRYNY 
faszyzmu włoskiego; 

3) miarodajni kierownicy Koś- 
cioła Katolickiego w BELGII potę- 
pili uroczyście teorje i praktykę 
faszyzmu belgijskiego  („reksiz- 
mu“); orędzie prymasa Belgii 
przeciwko Degrelle'owi nie wyma- 
ga komentarzy; 


List do Redakcii 


Kościół i faszyzm 


4) EPISKOPAT FRANCJI odrzu- 


ca stanowczo i wyraźnie współ- 
pracę Kościoła z faszyzmem fran- 


cuskim płk. de la Rocque'a. 
*# a% 


Kościół Katolicki w Polsce nie 
może i nie zechce — wierzę głę- 


DYKTATURA — to zabójstwo go- 
dności człowieka, a GODNOść 
CZŁOWIEKA — to podstawa mo- 
ralności chrześcijańskiej. 

Ksiądz nie śmie być politykiem. 
Ksiądz musi być zawsze z ludem 
w złej i w dobrej dolt, by nieść mu 


boko i jestem tego pewien — wią” | w chwilach najcięższych słowo: 


zać siebie z kierunkami faszysto- 
wskiemi. „TOTALIZM* — to za- 
przeczenie słów Ojca Świętego. 


MIŁOSIERDZIE. 
KSIĄDZ P. 


21 mliardow zł. 


strat 


wyrządziła powódź w Ameryce 


Prezydentowi Rooseveltowi prze| wódź, potrzebna jest suma 4 mi- 


dłożono raport, z którego wynika, 
że na roboty, związane ze szko- 
dami, wyrządzonymi przez po- 


lierdów 160 milionów dolarów 
(ok. 21 miliardów zł.). 


Uprzątanie nieładnych pomników 


z uic Paryża 


W tym samym czasie, gdy w 
naszych miastach ze stolicą na cze 
le wciąż przybywają nowe pomni- 
ki przeważnie brzydkie, przeważ- 
nie nieestetyczne, gdyż głównie 
chodzi inicjatorom tych pomników 
o okazanie swej gorliwości — w 
Paryżu rada miejska uchwaliła u- 
przątnąć z ulic miasta nieestety- 
czne pomniki. A trzeba wiedzieć, 
że Paryż nie liczy jak Warszawa 
kilkunastu pomników. Na placach 
i skwerach Paryża jest 180 pom- 
ników, gdy ku końcowi drugiego 
Cesarstwa można było naliczyć 
wszystkiego około tuzina. 

Z pośród tych 180 pomników 
53 są to pomnik; poetów i pisarzy 
(w tej liczbie pomnik Adama Mic- 
kiewicza, 19 pomników wyobra- 


stanu mają w stolicy nadsekwań- 
skiej 17 pomników, w tej liczbie 
pomnik Gambetty, prawdziwe ar- 
cydzieło sztuki rzeźbiarskiej, 14 
pomników poświęconu mężom wie 
dzy, a tylko 10 panującym. Siedem 
pomników wystawiono kompozy- 
torom, 4 — wybitnym duchownym, 
3 — aktorom, a tylko 2 — rzeż- 
biarzom. 

Pomiędzy pomnikami, które mia 
ły być usunięte, znalazł się pomnik 
poety Alfreda de Musseta. W tym 
wyjątkowym wypadku zastosowa- 
no wskutek licznych protestów pra 
wo łaski. Alfred de Musset, usta- 
wiony przed wejściem do Komedii 
Francuskiej, będzie nadal z wyso- 
kości swego cokołu przyglądał się 
tłunom Francuzów i cudzoziem- 


ża wojskowych j wodzów (w tym|ców, śpieszących na przedstawie- 
pomnik Joanny D'Arc). Mężowie|nia do Komedii Francuskiej. 


o-dwie trzecie; świat pracy uzy- 
skał szereg doniosłych reform. 

Gdy Hitler zwyciężył w Niem- 
czech, kryzys był w pełni rozwo- 
ju. 

Drugi czynnik, dzięki któremu 
demokracja belgijska zwyciężyła 
faszyzm, to postawa  społeczeń- 
stwa wobec faszyzmu. Burżuazja 
nie dała się zastraszyć rzekomym 
niebezpieczeństwem komunizmu i 
nie dała się przekonać przez De- 
grella, że van Zeeland prowadzi 
Belgię do komunizmu. Nawet kler 
belgijski, operujący zazwyczaj 
jak w innych krajach, straszakiem 
komunizmu, miał już dość wyuzda 
nej demagogii Degrella i dał na- 
kaz głosowania na v. Zeelanda, 
którego z drugiej strony popierali 
także komuniści, nie mający zresz 
tą w Belgii większych wpływów. 


W Niemczech Hitlerowi udało 
się zastraszyć mieszczaństwo wi- 
dmem komunizmu, a ruch robot- 
niczy był rozdarty walką socjali- 
stów z komunistami, którzy w tym 
kraju wówczas, przed zwycię- 
stwem Hitlera, znaczną przedsta- 
wiali siłę, 

Klęska faszyzmu w Belgii po- 
twierdza opinię socjalizmu, że fa- 
szyzm bynajmniej nie jest nienni- 
knionym etapem, przez który 
przejść muszą wszystkie kraje. 
Przeciwnie, klęska ta świadczy ra- 
czej, że gwiazda faszyzmu zacho- 
dzi, że demokracja, jeżeli jest so- 
lidarna, bije faszyzm. 


Klęska wyborcza Degrella nie 
jest jeszcze końcem faszyzmu, ale 
może się stać początkiem jego 
końca, jeżeli rozwój Belgii toczyć 
się będzie dalej jak dotychczas 
pod rządami „odrodzenia narodo- 
wego“. 

B. 


SERTEN CARRET EEA 


Liczba katolików 


w Rzeszy 


Według danych ostatniego spi- 
su ludności, liczba katolików w. 
Niemczech wynosi 23.772.000, t. j. 
33% całej ludności Rzeszy. W la- 
tach od 1925 do 1933 liczba kato- 
lików zwiększyła się o 1 milion, 


„|jakkolwiek już w tym okresie za» 


notowano 363.750 wypadków wy- 
stąpienia z kościoła katolickiego, 
a zaledwie 111.833 przejścia na ka 
tolicyzm. Przyrost ludności kato- 
lickiej Rzeszy wynosi rocznie 
187.000, t. į. 0,9%, podczas pdy 
wśród pozostałej ludności odsetek 
ten wynosi 0,5%. 


Możliwości emigracyjne 
są coraz mniejsze 


Pod opieką syndykatu emigra- 
cyjnego wyemigrowało w marcu 
b. r. do Ameryki Poiudniowej 1597 
osób, do Ameryki Północnej 345 
osób, do innych krajów zamor- 
skich 50 osób, razem 1992 osoby. 


wesoły kącik 


W BIURZE. 

— Panie dyrektorze, panie dyrek- 
torze — skarży się maszynistką dy- 
rektorowi — pan buchalter usiłował 
mnie pocałować. 

— Proszę mi nie przeszkadzać — 
oburza się dyrektor — niech pani 
zrozumie, że ja mam za dużo spraw 
na głowie, bym mógł wszystko sam 
załatwiać. 

` TEATROMAN. 

— (o, tak wcześnie z teatru? 

— A, bo na afiszu pisze, że drugi 
akt rozgrywa się następnego dnia. 
Jutro pójdę. 

PŁASZCZ. 

Żona, czyszcząc rano palto mężai 

— Władziu, a gdzieś ty tak twój 
nowy płaszcz w błocie wytarzał? 

— Wpadł mi w błoto. 

— Nie mogłeś go mocniej w gar- 
ści trzymać? 

— Ba, kiedy miałem go na sobie. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Akcja zarobkowa 


Ciężkie warunki, w jakich żyją i|ricznych, posunięto się daleko na- 


pracują robotnicy w hutach żela- 
znych i w zakładach dalszej obrób 
ki na wielkim terenie przemysło- 
wym, zaczynając od huty w Rako- 
wie k/Częstochowy, poprzez: Za- 
głębie Dabrowskie, a kończąc na 
Starachowicach zadecydowały 0 
konieczności przeprowadzenia tam 
akcji zarobkowych. 

Nieznośne pod względem płacy 
: pracy warunki w hutach żela- 
znych stwierdziła jeszcze Komisja 
Ankietowa. w swoim : sprawozda- 
miu na str. 142, charakteryzując je 
w następujący sposób: 

„W hutnictwie «woj. , kręleckiego 

-„ sytuacja jest jeszęze gorsza aniżeli 
„na G. Śląsku, albowiem 6% proc. 0- 
‘gólu + zarobków. robotniczych ', nie 

przekracza minimum. egzystencji, 

zaś 43 proc. jest: niższe .od' tego 

minimum“. g as 

Następnie, Komisja ;Ankietowa 
wyraźnie stwierdziła, że kierowni- 
ctwo hut niedostatecznie doceniały 
znaczenie: dła produkcji czynnika 
pracy, dóbrze wynagradzanego, za 
uUowolonego, wydajnie 
pracującego. 
/ Wreszcie Komisja  Ankietowa 
sprawdziła, że brak jest najprymi- 
tywniejszych wentylatorów, przy 
których działaniu. możnaby. ` osta- 


biać szkodliwe dla: zdrowia robot- | znych 


ników: wyziewy. 


Nie ‘znaleziono. zwykłych:- środ- ] 
j rudnionego przypadało 66 ton. Nie 
| wolno zapominać, że był to okres 


ków. ochronnych, fak maski, okula- 
ryit p. i | 


i chętnie | 


przód, to jednak w wielu hutach 
zupełnie zapomniano o urządzeniu 
umywalni, jadalni, szafek na ubra- 
zia, łaźni, a nawet odpowiednich 
ustępów. 

Oto krótki opis warunków w hu 
tech żelaznych, które dostatecznie 
charakteryzują stosunek kierowni- 
ctwa do robotników. \ 

Od tego czasu (rok 1927) nic się 
nie zmieniło na korzyść robotni- 
ków. W roku 1928 w Zagł. :Ją- 
browskim unormowano trochę wa 


| 


towania minimum zarobku w a- 
kordzie czy też premii, przyznania 
różnych dodatków, urządzeń hi- 
gienicznych i wielu innych postu- 
latów. Wskazał także na koniecz- 
ność omówienia kwestji skrócenia 
czasu pracy, chociaż ta, tak waż- 
na sprawa jeszcze dotąd nie Z0- 
stała załatwiona w górnictwie wę- 
glowym. 

Żądania poprawy bytu robotni- 
ków wysunęliśmy w tym głębokim. 
przeświadczeniu, że obecna sytua 
cja w hutach pozwala na uregulo- 


runki pracy i płacy przez zawarcie |wanie warunków płacy i pracy. 
umowy zbiorowej, lecz w okresie | Twierdzenie nasze popieramy rze 
kryzysu gospodarczego i szal”jące ' czowymi dowodami, 


go bezrobocia przemysłowcy po- 
starali się o to, by z umowy pozo- 
stały tylko... strzępy. Rozumie się, 
że w tym czasie kiedy każdy wal- 
czył o możność zapracowania na 
kawałek chleba, o obronie umowy 
zbiorowej nie można było nawet 
pomyśleć, bo robotnicy tej koniecz 
nej siły obronnej nie posiadali. 

Obecnie sytuacja gospodarcza w 
hutach żelaznych znacznie się po- 
prawiła i teraz właśnie nadszedł 
moment, kiedy nie wolno zapomi- 
nać o robotnikach; muszą c©ni osią- 
unąć jak najdalej idące zmiany na 
lepsze. 

W roku 1928 w hutach żela- 
zatrudnionych było 52.753 
robotników, wyprodukowali oni 
35.490.317. tón, czyli na każdego za- 


Komisja przekonała się, :że cho- | b. dobrej konjunktury, na który sa- 


ciaż pod względem urządzeń. tech- | 


mi przemysłowcy stale się powo- 


-nmns | |ua. Jeżeli np. żąda -się bagatelnej 


Radio śląskie 


WTOREK, 13 kwietnia 

6.00 Pieśń. 6.03 Melodie  E. Kal- 
mpa Linra (płyty). 7.25 Wiad. 
jeż. 7. żne instrumenty (płyty). 
12.03 Niccolo Paganini — Bies ;(z 
W-wy). 12.50 Kwiecień w ogrodzie— 
rog. W. Włosika.. 13.00 Koncert" ży- 
czeń. 13.15 Fragmenty chóralne ze 
znanych oper (płyty). 12.58 Wiad. 
giełdowe. 15.15 „Niespodzianka — 
skecz. 15.20 Muzyka lekka i taneczna 
(płyty). 15.85 Chwilka społeczna. 
15.40 Lekcja języka polskiego. 15.55 
Piosenki włoskie i hiszpańskie (pły- 
ty). 16.80 Imperio Argentina i argen- 
tyńskie . orkiestry (płyty). 18.25 
Skrzynka ogólna. 18.35 Wielkanocna 
łostuda — op. Alfonsa Zająca. 18.45 


Pro 4 
' ŚRODA, 14 kwietnia 

6.00. Pieśń poranna.. 6.03: Ork. wiej- 
ska (płyty). 7.25 Wiad. bieżące., 7.30 
Tańce polskie — ork. P. P. pod dyr. 
A, Dołżyckiego, 13.00 Koncert. życzeń. 
18.15 Piosenki: śpiewa: Chór ` Dana. 
18.58 Wiad. giełdowe. 15.15 Muzyka 
lekka (płyty). 15.35 15.35. Życie Xal- 
turalne śląska, 15.40 Charlie: Kunz -— 
jazz na fortepian (płyty). 1:25 Wybór 
zawodu po ukończeniu szkoły 'pow- 
sechnej — mog. 18.40 E.' Grieg: We- 
sele w * Troldhaugen'' (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Kącik: Młodieży-. Prz. 
Roln. 19.20 Arie w wyk. Al. ` Lubicz 
-— sopran. Przy fort. Karo! Szafra- 
je a 19.50. Zagłębie Dąbrowskie ma 
F1oS,.. AR- i 


E. C. Bentley i H. W. Allen 


zmiany na korzyść robotników, to 
ze strony przemysłowców .pada od 
powiedź: „To było. możliwe w ro- 
ku 1928, a nie obecnie". Jest to wła 
śnie potwierdzeniem, że wówczas 
przemysłówcom powodził» się nie 
najgorzej. 

Związek Robotników ` Przemy- 
słu Metalowego w Polsce wystą- 
pił do, przemysłowców, w imieniu 
robotników,.z żądaniem. odpowie 
dniego ustalenia płac, zagwaran- 


| 


W roku 1936 wyprodukowano 
w hutach 2.608,420 ton, zatrudnia 
jąc 36.498 robotników, czyli na 
jednego robotnika przypada 71 ton 
500 kg., t.. j. o 5 i pół tony więcej, 
niż w roku 1928, a więc w okresie 
wspaniałej i zachwalanej konjunk- 
tury. 

W styczniu b. r. mamy do wy- 
kazania nietylko dalszy wzrost 
produkcji, ale także wzrost Wy- 
twórczości. Marzec b. r. przyniósł 
poważną zwyżkę wytwórczości— 
aż do rekordowego poziomu, nie- 
notowanego od czasu najlepszej 
konjunktury, to jest od 1928 r. Wy 
twórczość walcowni przekroczyła 
nawet przeciętną miesięczną Wy- 
twórczość z roku 1928, produkcja 
surówki i stali zaś prawie jej doró- 
wnała. 

Wytwórczość z miesiąca na mie 
siąc poważnie wzrasta, gdy W 
tym samym czasie załoga robotni 
cza ilościowo powiększa się b. mi- 
nimalnie. Obecny stan rzeczy nie- 
zbicie dowodzi, że wydajność na 
jednego robotnika wzrasta do nie 
osiągalnej dotychczas wysokości. 

Powyższe fakta, które stwierdza 
ją wielką poprawę w hutach, do- 
wodzą, że słuszne i usprawiedli- 
wione żądania robotników powin- 
ny być przez przemysłowców uw- 
zględnione. j 

W. TOPINEK. 


pasta „MIKI“ odnawia buciki 


(ajh włókniarzy w Białynolośi 


Wczoraj robotnicy fabryk włó- 
kienniczych w Białymstoku przy- 
stąpili do strajku. O godz. 7-ej 
rano stanęły wszystkie fabryki w 
tym przemyśle. 

Strajk spowodowany został od- 
rzuceniem przez przemysłowców 


24) 


białostockich żądania robotników 
podwyżki płac. 


xebotnicy popierajcie 


swoje pismo 


gdyż, o ile mi wiadomo, Randolph nie miał bliskich 
krewnych. Mógł pan słyszeć, 
który znikł z domu jako szesnastoletni 


Str. 4 


że był syn jedynax, 


Z Górnego Sląska 


Jak okradano bezrobotnych w Mysłowicach 


Eleganckie ubrania za pieniądze dla bezrobotnych 
Oszustwa przy wydawaniu mąki i kartofli 


Wypłynęty na jaw niezwykłej z mąką żytnią, natomiast widzieli, 
stosunki, panujące w Mysłowicach. | jak p. Korzonek zabierał mąkę 

Na skutek doniesień tamtejszych | pszenną,.. Maggi z kuchni dla bez- 
bezrobotnych została przeprowa- | robotnych posyłał p. Korzonek 
dzona lustracja przez organa U- | funkcjonariuszowi policji miejskiej 
rzędu Wojewódzkiego Śląskiego. | Molowi. 
Jak się okazało, z funduszów miej|  Odbierający przyznane przez 
skich, przeznaczonych na jednora- | Magistrat ziemniaki bezrobotni mu 
zowe zapomogi dla bezrobotnych | sieli „po drodze“ odwozić także 
w nagłych wypadkach, poszcze- | p. Korzonkowi ziemniaki, które so 
gólni urzędnicy miejscy finansowa- | bie przydzielił. 
li wykonywane dla nich prywatnie| Urzędnicy K. U. P. P. przycho- 
prace. I tak np. inspektor biur | dzili późno do biura, natomiast po 
émok zapłacił czeladnikowi - kra- | zostawali po godzinach biurowych 
wieckiemu Bracikowi za wykona-|i liczyli sobie nadgodziny honoro- 
nie trzech ubrań asygnatami Opie- | wane przez Magistrat po 1 zł. za 
ki Społ., które zrealizowano mu z | godzinę, lub wogóle fabrykowali 
funduszów, przeznaczonych dla | fikcyjne nadgodziny. Na listach wy 
bezrobotnych. Brat Bracika wyko-| płat robotników, zatrudnianych 
nał różnę prace w ogrodzie u jed-| przez miasto umieszczano bezro- 
nego kolejarza w Janowie Miej. | botnych, którzy wogóle nie praco- 
skim, który pozostawał w dobrych | wali i pieniądze to niewiadomo 
stosunkach z kierownikiem Komu- | kto inkasował. 


nalnego Urzędu Pośrednictwa Pra-| Gd AA ; 

AWS 3 y o tych nadużyciach stało się | 
cy. Wciągnięto więc Bracika II naj giogno, rozgoryczeni bezrobotni | 
liste ww ssij sę dałonych urządzili przed Magistratem wielką 
przez miasto, zarabiających po 4| demonstrację, przy czym sytuacja 
zł. za 8 godz. dniówkę i wypłaco- | tyją tak groźna, że wezwano z Ka | 


no mu z kasy miejskiej za te pry- i li 
watnie wykonane prace. PATEA Apa Oy A ły 


Wobec braku funduszów Mysło- 


wice otrzymały 600 worków mą- | czynę tak wielkiego roz 
kd : goryczenia 
ki, którą miasto wypłachło robot- |a kiedy sowiódział się o Gacie 
nikom, zatrudnionym przy regula- | niy na listach wypłat bezrobotnych, 
cji Przemszy, ustaloną na natura- | którzy nie byli zatrudniani i któ- 
lie część, za co potrącano robotni- | -ym też nic nie wypłacono, zabrał 
kom po 50 gr. Mąkę tę rozdzielał|ze sobą delegację bezrobotnych 
urzędnik K. U. P. P, juliusz Korzo- | do biura, Tam kierownik musiał 
nek, który przy ważeniu podłożył | przędłożyć listy wypłat, na których 
pod szalę wagi dwa duże 4 calo- | wykazano, że umieszczano nie pra 
we gwoździe, przez co „zyskał“ cujących, a wezwani z pośród tłu- 
wielką ilość mąki, która zginęła | my bezrobotni, których nazwiska 
bez śladu. Są świadkowie, którzy | wn; się posłużono, z całą stanow- 
zeznali, że nie widzieli co się stało czością stwierdzii, że nie otrzyma 
Bia. krskówetie k li z tego tytułu ani grosza. Ponie- 
ai ia | waż kontrolerem przepracowanych 
0 rakowskie dla miasta dniówek był urzędnik 
WTOREK, 13 kwietnia K. U. P. P., Wiktor Mikler, nastę- 


1.25 Kilka informacji. 7.30 Muzyka | pnego dnia z miejsca go zwolnio- | god 


poranna (płyty). 12.03 Niccolo Paga- ; 
e daty) (12.50, Ponny Anani. no. Mówił on wówczas bezrobot- 
krofonu... 14.00 Muzyka rczrywkowa | Tym, że, fałszując listy płac, mu- 
(płyty). 15.15 „Niespodzianka“ — | siał słuchać przełożonych i wygra 
pr zp pe zz pisak mr żał się, że może dużo powiedzieć 
v). 15. K- czna aptecz- 
ka domowa — wygl. Antoni Wiśniow o sprawkach innych urzędników. 
ski, 15.45 Mieczysław Salecki z | Po jakimś czasie Miklera przyjęto 
ukomp. ork. opery warsz, pcd dyr. do gazowni miejskiej, skąd później 
Waleriana Bierdiajewa (płyty). 16.00 przeniesiono go do Urzędu Opieki | 
Odczyt p. t. Film polski w oczach ko- Społ Magistrat dzie d 
mercjalisty wygł. Kazimiera Sowa. połecznej Magistratu, gdzie o. 
16.30 Piotr Czajkowski (płyty). 18.25 dziś pracuje... 
NE diś każą UA Kiedy bezrobotni dowiedzieli 
ŚRODA, 14 kwietnia z fal iu list botni 
7.25 Kilka informacyj. 7.380 Tańce stę o fałszowaniu list płac ro gi 
polskie w wyk. ork. P. F. pod dyr. A. | ków zatrudnionych przez miasto, 
Dołżyckiego. 14:09 Lok. wiad. gosp. | przy wypłatach masowo się zgła- 
14.05 Fragmenty operowe. 15.15 Me- | szali; ten którego nazwisko było 
lodie Jana Straussa (płyty). 16.05 | ? ls p „DY 
Wiad. z dnia... 16.25 Muzyka lekka | Zamieszczone na liścię inkasował 
(płyty). 19.20 Czy wiecie, że... Jan | pieniądze, choć nie pracował. To 
Jakób Rousseau był kompozytorem. | pomysłowe rozwiązanie sprawy 
20.00 Trio Schumana wyk. W. Syre. |nrzęz bezrobotnych uniemożliwiło 
Gutman (wiolonczela). dalsze fałszerstwa. 


wicz (skrz.), Landówna (fort.) i K. 
REZ CWE TACE GOA ZTEGO RAE AES WSIE ESSEET E ERE SK 


Verney, nie patrząc na niego, wzruszył -ramio- 
nami. 


chłopiec — Mam, niestety, uzasadnione powody, aby tak 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 
śe 2 ROZDZIAŁ VI. 
DOKONANO ARESZTOWANIA. 


= Nastąpiła chwila milczenia, podczas gdy Trent 
przeżuwał sens tej zdumiewającej informacji. 

— Człowiek, który zamordował Randolpha --- 
rzekł Verney — prawdopodobnie zabił również tą 
samą kulą z pół tuzina bezcennych imprez i inne 
dobre uczynki. Poza tym -z”»mknął całkowicie ol- 
brzymi strumień dobroczynności, płynący we wszy 
stkich kierunkach. Jestem bowiem przekonany, ze 
nie ma żadnego tes: "tu. a jeżeli nie ma — ło 
Bóg jeden wie, co się stanie z fortuną Randolpha 
i z instytucjami, które popierał. Ktoś, przypuszczam, 
odziedziczy po nim wszystko, ale nastąpi zwłoka,- 
a któż zaręczy, co ten człowiek zrobi z odziedziczo- 
nymi pieniędzmi? Może będzie wolał wyścigi kon- 
ne, albo wycieczki jachtem, albo wystawianie .sztuk 
teatralnych, albo każdy inny s" 76b masor*-*» po- 
zbywania się pieniędzy? Jedno jest w każdym razie 
pewne: nie będzie żył za parę tysięcy rocznie i po- 
święcał reszty. na dobrze 'pokierowaną dobroczyc- 
ność. k ba AA 


— Jeszcze jedno — ciągnął Verney, trzymając do 
góry palec wskazujący. — Może być kilka zgłoszeń 


do majątku, a potem ciągnący się bez końca spór — 


a 0 A A S R B 


io którym nigdy potem nie słyszano, Staruszek ro 
bił wszystko, co mógł, aby się dowiedzieć o jega 
losie, ale nigdy nie wpadnięto na ślad chłopca i da- 
wno już uznany został za umarłego. Ale mogą 
się znaleźć inni krewni... Orientuje się pan, jakimi 
komplikacjami grozi cała sprawa, niezależnie od sa- 
mego faktu śmierci takiego człowieka? 

— Jest jeszcze jeden szczegół — ciągnął dalej 
Verney po sekundzie pauzy — który pana zaintere- 
suje. Randolphowi bardzo zależało na tym, aby na- 
malował pan kopię jego portretu -- tego, który 
znajduje się w Towarzystwie Tabarders — aby po- 
wiesić ją w holu Instytutu. Słyszał pan o tym? 

— Zawiadomił mnie — rzekł Trent, — Ale nic 
jeszcze nie zostało ustalone. 

— No, teraz już nie zostanie nigdy — powiedział 
Verney i wybuchnął z rozpaczą: — Mówię panu, pat- 
worność i groza całej tej historii, groźba zawalenia 
się wszystkiego — doprowadzają mnie nieomal do 
szaleństwa. — Verney objął rękami głowę i chwy- 
cił się palcami za włosy. 


Trent, którego wargi wykrzywiły się z wyrazem 
powątpiewańia, położył rękę na ramieniu mło- 
dzieńca. 


— Nie należy martwić się na zapas. Ostatecznie . 


wszystko opiera pan na swoim przekonaniu, że Ran- 
dolph nie zostawił testamentu, Jakie ma. pan podsta- 
wy do przypuszczania, że mógł popełnić taką zdu- 
miewającą nieostrożność? Doprawdy, trudno w to 
wprost uwierzyć. 


myśleć, Chodzi o to, że w okresie, poprzedzającym 
śmierć, przyszło mu dopiero do głowy po raz pierw: 
szy, aby uporządkować swoje sprawy. Adwokaci je- 
go oddawna dawali mu do zrozumienia, że pora już. 
aby zrobił testament. Mówiłem mu to sam także — 
i nie raz; uważałem to za swój bezsporny, chociaż 
bardzo przykry obowiązek. Ilekroć poruszałem tę 
sprawę, dawał jasno do zrozumienia, że testamentu 
jeszcze nie zrobił, Zwykł mówić, że jest dosyć cza 
su, — że ma przed sobą jeszcze dużo lat... Ale nie 
znosił tego tematu, — przypuszczam, że wstrętną 
dla niego była myśl o śmierci — tak, jak dla wielu 
ludzi, — chociaż jeżeli ktokolwiek miał prawo byź 
spokojnym o swoją przyszłość pozagrokową — tym 
człowiekiem był właśnie Randolph. A potem naks- 
niec zaczął traktować tę sprawę na serio. Kilka 
krotnie rzucał półsłówka, dowodzące, że myślał na 
prawdę o pozostawieniu dyspozycji co do swego 
majątku. A potem, zanim doszedł do punktu, że 
mógł zrobić coś definitywnego — został zabity. 

Trent zastanowił się przez chwilę, zanim powie- 
dział: 

— A jednak mógł zrobić testament wcześniej. Na 
przykład wtedy, kiedy się żenił, Mam wrażenie, że 
ludzie zazwyczaj tak robią. X 


I > 
Dalszy ciąg odcinka ukaże się pojutrze, 
(D. c. n.) 


| Są to tylko oczywiście najdrob- 
niejsze nadużycia, bo były i grubo 
poważniejsze, a już stałym zwycza 
jem było zatrudnianie bezrobot- 
nych przy różnych pracach prywa- 
tnych dla urzędników i ich znajo- 
mych na koszt miasta. 

Jeżeli uprzytomnimy sobię rów- 
nież sprawę Centralnej Targowicy, 
której to afery ostatni etap roze- 
gra się w bieżącym roku w Sądzie, 
składa się na to obraz sytuacji nie 
zbyt sympatyczny. 

POPR EET WROCE, U SCYT EA W. EE PRE ETES 
MIC. raaiowy 
MENOT VDA EN TEET i 


CZTERY PORY ROKU 
Oratorium Haydna 

Przez długie czasy utrzymywał się 
żartobliwy przydomek Haydna: „Pa- 
pa Haydn“, Była to jakby synteza 
pogody, pewnej  dobroduszności i 
zdrowego optymizmu, panującego w 
muzyce haydnowskiej. Rzadko gdzie 
jednak występują te cechy tak do- 
bitnie, jak w dziele „Cztery pory, 
roku" — oratorium na orkiestrę, chór 
i głosy solowe. 

Oratorium to nadane zostanie dnia 
13 kwietnia o godz. 19.20. Jako wy- 
konawcy wystąpią. Wanda Hendrich, 
E. Jakutis, E. Romanowski, chór „E- 


z oddziałem policji komisarz KrZy- | cho* pod dyrekcją Kalinowskiego i 
stek zapytał bezrobotnych o przy |wileńska orkiestra symfoniczna pod 


dyrekcją Lewickiego. 


ODGŁOSY POLSKIE 
NA WIEDEŃSKIEJ FALI 


We wtorek dnia 13 kwietnia o g: 
21.00 wiedeński Ravag transmituje z 
radiostacji warszawskiej koncert po- 
święcony wyłącznie muzyce polskiej. 
Tańce ludowe, oraz pieśni ludowe i 
zrtystyczne składają się ma całość 
audycji. Wykonawcami będą: A. 
Szlemińska, K. Czekotowski, St. Wi- 
tas, chór P. R. oraz Symfoniczna í 
Mała Ork. Polskiego Radia pod dyr. 
Górzyńskiego. 

RADIOSŁUCHACZE DYSKUTUJA 


Wpływy filmu sięgają bardzo dale 
ko; rola społeczna tego widowiska 
jest naogół niedoceniana. Temat ten 
omówiony zostanie w audycji radio- 
wej „Dyskutujmy* dnia 18 kwietnia o 

z. 19.00. Dyskusję zagali E, Cę- 
kalski. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 13 kwietnia 


6.30 Pieśń. 8.38 Gimnastyka. = 
Muzyka y). 7.15 Dzien. por. 
Stange Alaa 7.30 Muzyka (pły- 
ty). 8.00 Aud. dla szkół, p 
dla szkół. „Kubuś w ogródzie „oolo- 
gicznym*. 12.00 Hejnał, 12.08 Nicco- 
lo Paganini (plyty). 12.40 Dzien. poł. 
12.50 Skrzynka rolnicza. 15.00 Wiad. 
gospod. 15.15 Utwory fortep. i pieśni. 
Wyk. L. Strassberżanka—fortepian, 
R. Gruszczyński — baryton, prof. Ur 
stein — akomp. 16.00 Stolica i jej 
sprawy. 16.15 Skrzynka PXO. 16.80 
Płyta za płytą — muz. tan. 17.00 
Dni powszednie państwa Kowalskich. 
17.15 Sonaty skrzypcowe Beethove- 
na. Wyk.: M. Marco — skrzypce, 
E. Steinberger — fort. (ze Lwowa). 
17.40 Babsko kuracyjo — wesoły ob- 
razek St. Ligonia (z Katowie). 18.00 
Pog. akt. 18.10 Przem. kier. Okr. 
Urz. W. F.i P. W. Brześć n. Bugiem. 
18.15 Wiad. sportowe. 18.25 Muzyka 
lekka (płyty). 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Po co chodzimy do 
kina?* — dyskusję zagai E. Cękal- 
ski. 19.20 Józef Haydn: Fragmenty 
z oratorium „Cztery pory roku“ (z 
Wilna). 20.40 Dzien. wiecz. 20.50 Pog. 
akt. 21.00 Odgłosy polskie (Tr. do 
Wiednia). 22.10 Beniowski w życiu i 
w literaturze — szkie literacki wygł. 
AL Piskor. 22.25 Muz. tan. z danc. 
„Café Club“ w Warszawie. 


ŚRODA, 14.IV.1937 


6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.5b 
Muzyka. 7.15. Dzien. por, 7.25 „Pa- 
rę informacji". 7.30 Tańce polskie 
Ad. Dołżyckiego. 8.00 Aud. dla szkół. 
11.30 Aud, dla szkół. 11.57 Hejnał. 
12.08 Konc. ork. salonowej pod dyr- 
T Rydera 12.40 Dzien. połudn. 12.50 
„Zabezpieczenie futer i dywanów 
przed molami" — pog. 15.00 Wiad. 
gosp. 15.15 Mozaika muzyczna, Wyk. 
Szpilman i J. Zyński (2 fortepiany . 
J. Zyński (2 fortepiany J. Gulesco — 
skrzypce. 15.15 „Skrzynka technicze 
na*. 16.10. „Strachy w bibliotece — 
aud, dla dzieci młodszych (z Kato” 
wie). 16.30 Konc. chórów lud. (28 
Lwowa). 17.50 W 50-tą rocznicę zgo 
nu Juliusza Konstantego Ordona 
17.45. „Spokojne sumienie” — Rozmo 
wa z przyjacielem” — przeprowadź 
prof. T. Kotarbiński. 18.00 Pog. akt 
18.10 Przem. Kier. Okr, Urzędę 
Wych. F. i P. W. — Lwów. 18.1 
Wiad. sportowe. 18,25 Muzyka c 
(płyty). 18,4 Program. 19.00 „WY 
prawa do iluzjonu* — fragm, po 
Z. Uniłowskiego „Dwadzieścia 1a S 
życia“. 19.20 „Słynni dyrygenci g 
„Willem Mengelberg" (płyty). 20- 


„Chwila Biura 
Dzien.. wieez. 20.55 Pog. akt. 
„Opowieść o Chopinie" „Portret 
deryka”. 21.45. Konc. kam. W wie- 
Smyczk. Kwartetu Rotschilda Z atel 
dnia, 22, 25 Muz. tan. w wyk. Mae 
Ork. Polsk. R. pod dyr. Z, Górzyń 
skiego. ? 


Fry: 
wyk 


BRUKSELA. (PAT). Ministerium 
Spraw Wewnętrznych komuniku- 
je oiicjalny wynik wyborów: Van 
Zeeland został wybrany, zdobywa 
iąc 276.816 głosów. Degrelle zdo- 
"był 69.342 głosy. Kartek białych 
złożono 18.358. 

Minister Spraw Wewnętrznych 
de Schryver złożył prasie oświad- 
czenie następujące: „dotychczaso= 
we rezultaty wyborów przeszły 
wszelkie oczekiwania. Premier van 
Zeeland zdobył 3/4 głosów, pod- 
czas gdy przed wyborami liczyłiś- 
my na 60 proc. głosów”. 

Naczelnymi hasłami walki wy- 
borczej były ze strony „reksu” 
walka z komunizmem i oskarżanie 
Premiera van Zeelanda o komu- 
nizm. Ze strony van Zeelanda i 
wszystkich stronnictw od katoli- 
ków do komunistów, które opo- 
wiedziały się za jego kandydatu- 
rą, wysuwane było hasło obrony 
przed faszyzmem. 

Jeszcze przed paru dniami akcja 
„reksu* miała duże szanse powo- 
dzenia. Dopiero w ostatnich dwóch 
dniach spadły na „reksistów“ dwa 


ciosy: Prymas Belgii, sprowoko- 
wany przez nieostrożne wystąpie- 
nia Degrelle'a ogłosił deklarację, 
potępiając „reksizm*. Poza tym De 
grelle zmuszony był do opubiiko- 
wania treści swego układu z fla- 
mandami. Układ ten angażował 
się zbyt daleko w akceptowaniu 
postulatów  separatystycznych, a 
jeżeli chodzi o Brukselę, mógł do- 
prowadzić do urmniejszenia jc: roli, 
jako stolicy, co w mieście wywoła 
ło fatalne wrażenie. Dwa t? mo- 
menty zdecydowały o wyniku wy- 
borów. Degrelle, który w ubie- 
głym roku uzyskał w wyborach w 
Brukseli 74 tys, głosów, obęcnie 
osiągnął zaledwie 69 tys. Plany je- 
go szły jednak w kierunku uzyska 
nia nie tyle absolutnej większości, 
ile skupienia poważnej liczby gło- 
sów ponad 100.000, co mogłoby 
nadać „reksowi“ wrażenie prężno 
ści dynamicznej. 

Premier otrzymał 276 t's., to 
znaczy o 22 tysiące więcej niż 
uzyskały w zeszłym roku wszyst. 
kie stronnictwa, popierające cbec- 
nie jego kandydaturę. Te 22 tys, 


Obrady Rządu brytyjskiego 


j 


O nowe demokratyczne wybory 


Masowe wiece w Przemyśle i w okręgu przemyskim, 


_ll-go Domu Akademickie.o w Krakowie 


_ cje z przedstawicielami 


$ 


h E 
 Udpowiedzi Redakcji 
RM. p, Poznań, ul. Św. Wojcie- | samo daremnie kołaczą o pracę i 
W istocie, los jednostek, ną | możność uczciw,. j egzystencji, 


Gabinet brytyjski odbył w nie- |gen. Franco. 


Omawiano sprawę 


dzielę popołudniu niespodziewane | eskorty statków brytyjskich, które 


posiedzenie. Fakt ten wywołał wiel | miały się udać do Bilbao. 


w 


kie wrażenie, albowiem narady Ga j:wiązku z tą sytuacją powstała 
binetu, jak przypuszczają, poświę- |kwestia ustosunkowania się 1o 
cone były sytuacji, wytworzonej w |wojsk gen. Franco, jako do strony, 
związku z blokadą Bilbao przez prowadzącej wojnę. (PAT). 


Sprawy Hiszpanii 


Nota Rządu francuskiego 


PARYŻ (PAT). W niedzielę ogio 
szono treść odpowiedzi Rządu fran 
cuskiego na memorandum Rządu 
hiszpańskiego w Walencji z dnia 
9 lutego. Treść noty jest identycz- 
na z notą, jaką wystosował Rząd 
brytyjski. Nota francuska, podo- 


bnie jak i angielska podkreśla, że 
sprawy związane z sytuacją Hisz- 
panii w południowej Afryce będą 
mogły być rozważane na propo- 
zycję Rządu hiszpańskiego, iecz 
dopiero po ustaleniu się warunków 
pokojowych w Hiszpanii. 


Ządają 5 przymiotnikowego prawa wyborczego 


W niedzielę, 11 b.m. odbyło się 
w Przemyślu -aowe zgromadze« 
nie, zwołane przez Komitet miej. 
scowy P. P. $. Trzypiętrowa sala 
Domu Robotniczego nie mogła 
pomieścić zebranych tłumów. 

Zgromadzenie zagaił tow. Fru- 
mer, w skład prezydium weszli 
tow. tow. Mazurkiewicz, Mali. 
szewski, Szmigielski z Przemyśla, 
Bartocha z Krzankowic i przew, 
powiatowego zarządu Str. Ludo- 
wego, ob, Głowacz z Durawicy. 

Referowali tow. tow. Stampa i 
D. Grosfeld. Ob. Głowacz wyraził 
imieniem Str. Ludowego solidar- 
ność z akcją P, P. S. o reformę 
Wyborczą i Rząd  robotniczo- 
chłopski. 

W tym samym dniu odbyły się 
duże zgromadzenia robotnicze w 


Demonstrecyjna 


W ub. piątek grupa młodzieży 
akademickiej, sympatyzująca z 
lokującymi I Dom Akademicki, 
Urządziła na znak solidarności de- 


| Monstracyjną blokadę II-go Domu 


kademickiego. 

Po 24 godzinach blokadę prze! 
dno, poczem odbyły się: konfe: 
Uni- 
“ersytetu, 


“tyeh ciąży piętno odbytej ka- 
1h iezienia, jest pożałowania go- 
DE Los ten starają się łagodzić 


m arẹ posiadanych środków Pa- | pośrednie obserwacje waszego 0- 
a ty, względnie Opieki Społe- | toczenia. Zawsze cierpliwie prze- 


« Ale nie mniej tragiczny jest 
tysięcy jednostck, pracowni- 


= Żadne piętno hańby — tak 


umysłowych i fizycznych, | dziadowska* dowcipna, ale jako 
— mimo, iż nie ciąży na | utwór literacki 


Ustrzykach Dolnych i w Lasku- 
Dukawicy. 

W Ustrzykach referował tow, 
Bronisław Siegman z Przemy- 
śla, w Lasku tow, Kaczmarski z 
Przemyśla. 

W Dobromilu odbyło się w nie- 
dzielę uroczyste odsłonięcie sztan- 
daru oddziału Zw, Rob. Budowla- 
nych. Przybyli na tę uroczystość: 
przedstawiciel OKR. PP$, tow. 
Beluch i przewodniczący Rady 
Zw. Zaw., tow. Zajączkowski z 
Przemyśla, poruszyli w swych 
przemówieniach sprawę ordynacji 
wyborczej. 

Na wszystkich zgromadzeniach 
uchwalono jednolitą rezolucję, 

W Jarosławiu starosta nieofi- 
cjalnie zakazał zgromadzenia, 
przyrzekającą udzielenie zezwole- 
nia na dzień 18 b, m. (!). 


blokada 


Delegacja nowowybranego Za- 
rządu Bratniej Pomocy U. J., zło- 
żonego jak wiadomo w większoś- 
ci z endeków, wyjechała do War- 
szawy celem interwenjowania w 
Ministerium oświaty, Chodzi im o 
usunięcie blokujących z Domu A- 
kademickiego. Endecy uważają, że 
tylko im wolno blokować Domy 
Akademickie i Uniwersytety... 


„Ramin“, — Nowela, niestety, 
nie nadaje siẹ do druku, Może 
spróbujecie pisać prościej — bez- 


czytamy i ocenimy. 


E. M. Częstochowa: ` „Pieśń 


— niedojrzały, 


wywrócił się 1 


leska faszystów 


głosów obejmowało 5 tys. wybor- 
tów, którzy w roku zesziym jesz- 
cze nie posiadali prawa wyborcze 
80, 12 tys. tych, którzy w zeszłym 
roku oddali białe kartki i 5 tys. 
odebranych już bezpośrednio „rek 
sowi" i fłamandom. 


Robotnicy spożywczy w Sanoku 


za demokracją i Sejmem de nokratycznym 
(Kor. wł.) ; 


Robotnicy, zorganizowani w 
Związku Klasowym w Sanoku: po- 


djęli na zebraniu uchwałę, która. 
domaga się: 
'1) zniesienia pracy nocnej w 


piekarstwie, 

2) wzywa klasę robotniczą do 
czytania pism socjalistycznych, 

3) wyraża pełne uznanie kie- 
rownictwu Związku Klasowego i 


Ruch socjalistyczny w Poznaniu 


Rozszerza się coraz bardziej 


(kor. własna), 


W niedziełę, dnia 4 kwietnia r, 
b., odbyła się w Poznaniu .Konfe- 
rencja PPS. i Klasowych Związ- 
ków Zawodowych przy udziale 
przedstawicieli 14-tu organizacji, 
zwołana przez OKR. PPS. Konfe- 
rencja miała za zadanie omówienie 
uchwał XXIV Kongresu PPS i no- 
wego programu Partii. 


Konferencja ‘staneta całkowicię 
na gruncie programu PPS., uważa 
jąc go za jedynie stuszny w obec- 
nych warunkach politycznych w 
Polsce. Konferencja uznała zako 


Udogodnienia. kolejowe 


Min. Komunikacji przyznało dla 
wystawców. IX "TARGÓW. KĄTO. 
WICKICH, które odbędą się w cza- 
sie od 16-go mają do 1-go czerwca 
b, r. następujące ulgi: towary, wy- 
stąwiane na Targach Katowickich 
mają prawo do bezpłatnego zwrot. 
nego przewozu z Katowic do miej- 
sca ich nadania, eksponaty zaś, kto: 
re z Targów Poznańskich będą wy- 
syłane na Targi Katowickie, otrzy- 
mują 50% zniżki przy przesyłce ko- 
lejowej do Katowie i spowrotem do 


Wiadomości 


WŁAMANIE KASOWE 
W TARNOWIE. 


W nocy na sobotę dokonano w 
Tarnowie śmiałego włamania. Nie 
ujęci na razie sprawcy, przez roz- 
bite okno dostali się do kancelarii 
rzeźni miejskiej w Klikowej, gdzie 
rozpruli kasę i zrabowali 19.000 zł, 


OKRADZENIE KUPCA 
W POCIĄGU. 


W pociągu, zdążającym z Białe- 
gostoku do Warszawy, okradziono 
kupca białostockiego, Uszera Bia- 
łogórskiego. Do przedziału, w któ. 
rym siedział, wsiadł elegancko ue 
brany osobnik, który po krótkiej 
rozmowie, poczęstował kupca pa- 
pierosem. Białogórski wkrótce po 
wypaleniu papierosa usnął, a kie- 
dy Obudził się, spostrzegł brak 
portfelu, zawierającego 2.000 zł. 
i weksle. 


SZEŚĆ OSÓB OFIARAMI 


KATASTROFY SAMOCHODOWEJ 


POD PIOTRKOWEM. 


Na szosie w odległości 6 km. ad 
Piotrkowa wydarzyła się kata. 
strofa samochodowa, której ofia- 
rami padło 6 osób. 


Z Tomaszowa Mazowieckiego 
do Piotrkowa Tryb. jechała tak- 
sówką z pasażerami, prowadzona 
przez właściciela 22-letniego Mo- 
sze Lucoberga. Wskutek szybkiej 
jazdy samochód najechał na słup 


tetegraficzny, odbił się o drzewo,| muzeum archelogicznego w War- 
wpadł do rowu.| szawie, 


+ 


Str. 5 


Fala strajków pracowników 


umysłowych 


Możemy śmiało stwierdzić, że |się często ponad biurko swego 
„prawy biegun“ świata pracy, t. j. | szefa. 
ruch pracowniczy, przeżywa obec. | Rok 1936 był przełomowym 1 
nie głęboką przemianę swej świa |pod stym względem. Kiedy po 
domości społecznej. Do niedawna | przez Polskę przesunęła się po 
pracownik umysiowy należał do |tężną fala strajków, pracownik 
tego typu ludzi, których horyzont | umysłowy został wciągnięty w wir 
społeczno + polityczny nie wznosił | walk klasowych. Pierwszym tego 
wynikiem byi świeży napływ człon 
ków do Związków Zaw. Prac. U. 
mysłowych. Po drugie: szęrokię 
rzeszę pracowników umysłowych 
domagają się uaktywnienią związ. 
ków w kierunku realnej i konkret: 
nej pracy zawodowej. 

Ale co jest najgłówniejsze, to 
to, że świat pracowniczy wycią. 
gnął odpowiednie wnioski z ota 
czającej go rzeczywistości ekono 
micznej, że: 1) dźwignią jego do 
brobytu stanowego może być je. 
dynie organizacją zawodowa, 2) 
naturalnym sprzymierzeńcem jego 
w walce jest robotnik zorganizo 
wany, 3) faszyzm i wszelkie pomy. 
sły totalistyczne, wyrosłe na grun. 
cie gnijącęgo kapitalizmu, są jego 
jawnymi i ukrytymi wrogami, wro 
gami jego intęresów kulturalnych, 
społecznych, politycznych i — last 
not least (ostatnie, ale nie- naj- 
mniej ważne) — jego interesów e- 
konomicznych, 

Największą plagą umysłowego 
świata pracy jest rozproszkowa 


stwierdza gotowość do walki o 
wolność, demokrację i przebudo- 
wę ustroju społecznego, 

4) domaga się przywrócenia de 
mokratycznej ordynacji wybor- 
czej, oraz rozpisania nowych wy- 
borów do parlamentu na zasadach 
pięcio przymiotnikowego prawa 
głosowania. 


problemów zawodowych na pozio- 
mie odpowiednim do stopnia ich 
aktualności, 

Dlatego z radością należy powi 
tać wszelkie objawy konsolidacji 
pracowników umysłowych i za” 
dzierzgnięcia węzłów solidarności 
między pracownikiem umysłowym, 
a robotnikiem, f 

Ostatnie wypadki na płaszczy» 
źnie walk ekonomicznych: w Kra= 
kowie (Hefiner), w Częstochowie 
(Stradom), w Warszawie („Euro- 
pa*) są dowodem, żę pracownik. 
umysłowy nareszcie się ruszył ` 

Ruch pracowniczy, w którym 
zróżniczkowanie uposażeń jest bar 
dzo duże — ta wielka masa pra. 
ceowników -żle płatnych i źle trak: 
towanych (o niskich zarobkach 
pracowników umysłowych napisał 
ostatnio żródłewą pracę p. L. Lan- 
dau) — przyswaja sobie w szyb. 
kim tempie metody walk ekono» 
micznych ruchu kląsowego. Straj- 
ki okupacyjne, wykwit naszej rzę« 
czywistości, stają się narzędziem 
walki w rękach urzędników. To, 
co było nie do pomyślenia przed 
kiłkoma laty, stało się dziś fak- 
tem, 

Doświadczenia ostatnich walk 
ekonomicznych pracowników umy- 
słowych wskazują, że wszędzie 
tam, gdzię pracownik umysiowy 


osobowe. | towarowe 


na IX Targi Katowickie 


by. 


nie organizacyj zawodowych, któ 
re popadały coraz bardziej w pro- 
wincjonalne personalizmy podwó 
rek i parafij. Wynikiem tego była 


umie i chcę wystąpić w obronie 
swoich postulatów ekonomicznych, 
może on liczyć na realne poparcie 


ze strony zerganizowanych robot. 
ogólna słabość organizacyjna, nic- | ników. 
zdolna do postawienia aktualnych M-R. 


odsłonięcie sztandaru w Gorlicach 


- (Kor. wt): ' ; 


nieczne -— jaknajwiększę skonso- 
lidowanie szeregów  rcbotniczych 
w obronie demokracji i wolności. 


Obrady Konferencji niewątpli. 
wie będą miały doniosłe znaczenie 
dla ruchu socjalistycznego m. Po- 
znania, gdyż wykazały silną ten- 
dęncję do scementowania życia 
organizacyjnego w myśl uchwał 
Radomskiego Kongresu Partii. — 
Ruch socjalistyczny . w: Poznaniu 
znacznie rozszerza swe wpływy i 
obejmuje nowe ośrodki, 


dowlanego, Drzewnego, Ceramicz- 
nego i Pokr. Zaw. w Polsce, Od- | szy, 


dział w Gorlicach przy szczelnie | dzo apante nastro 
ZO AE sji: udzia-| Za zc ją „A aniem 
SOLE wać ali e egatów z Jasła, Jedlicza, | „Międzynarodówki* i ., 
PA ; do zniżek osobowych Tarnowa, Nowego Sącza, Krako- go Sztandaru“, 
Min. Komunikacji na czas trwania | "9% Krosna, D gbicy, Rzeszowa itd. 
Targów Katowickich przyznało indy. | OXolicznościowe przemówienia W. W. 
OENE EIEN 


widualne zniżki kolejowe 33% na 
przejazd z miejsca zamieszkania lub 
od dowolnego punktu granicznego do 
Katowic w terminie od 14.V do 1.VT 
19387 r. na podstawie kart uczestni- 
ctwa, ważnych za okazaniem dowo- 
du, stwierdzającego tożsamość oso- 


Niedziela w sporcie 


PIERWSZY W WARSZAWIE Trasa biegu wynosiła około 10 kim. 

MECZ LIGOWY, Bieg ten przybrał niestety zupałnie 

W Warszawie wobec 3.000 widzów | nieoczekiwany obrót i został uniewaś 

rozegrany został pierwszy mecz ligo- |uiony. Po starcie zawodnicy na kd 
wy | mia sy Cracovią i Warszawian | ¿ostali wprowadzeni w bład i 

ką. Zawody zakończyły się wynikiem |się na trzy grupy, z których każda 

nierozstrzygniętym 2:2, Do przerwy |biegła w innym u. Końcowy 

prowadziła Warszawianką 2:1. efekt był taki, że dwie grupy zawode 

WARTA BIJE GARBARNIĘ ników ve na metę w czasie okoe 

ło 1 godziny i 10 min., preoieg: ac 


z całej 
Polski 


Taksówką jechali: 30-1. Lidia Qs- 


A WISŁA — ŁK3, | go „0 gin. 
W niedzielę na boisku Wisły Kra- na trasie prawie 
kowianie mieli rzadką okazję ogla- | k4z? trzecia grupa 
dania czterech drużyn ligowych, Im- sę 
preza powyższa udała się pod walę- |gzili przez długi czas po okolicach 


k; dem widowiskowym, gromad Qr > 
taszewska, nauczycielka, zamiesz: |lo 6.000 widzów, mil wadsida ie. atte „zy NOR say WYR 
kała w Piotrkowie, która uległa|ćnak sportowym zadowoliłą tylko metę w. autach. W ten sp bieg 


częściowo. 

W pierwszym meczu poznańska 
Warta pokonała nieoczekiwanie Gar- 
barnię w stosunku 8:1 (1:0). 

W drugim meczu Wisła odniosła 
wysokie zwycięstwo nad ŁKS — w 


poranieniu głowy z uszkodzeniem 
czaszki i kręgosłupa, 33-1. Jan 
Majchrowski, urzędnik elektrowni 
w Tomaszowie, który doznał zła- 
mania żeber i uszkodzenia kręgo- 


cer przykre wrażenie, W biegu nie 
startował Noji. 
ZAMIAST MECZU FRANCJA — 
WŁOC. . 


Jak wiadomo, wyznaczony na nie- 


i stosunku 6;2 (1:1). | A 4 ikar 
słupa, 25-1, Zofia Mastowska, ż0- Gzielę międz owy męcz pi 
i ; START LIGOWY MISTRZA POL. Aahe nie dessei! 0 
na sędziego z Tomaszowa, która SKI KOŃCZY SIĘ PORAŻKĄ. pa pays łochy nie do 


uległa uszkodzeniu kręgosłupa, 49- 
letni Ryszard Ofmański, rejent z 
Tomaszowa, 31-1. Ludwik Rodkie- 
wicz, urzędnik i 31-1. Antoni Ku- 
nak z Zawiercia. 

Rannych przewieziono do szpi- 
tala w Piotrkowie. Stan pierw- 
szych trzech osób jest ciężki, 


CIEKAWE WYKOPALISKA, 
Przy kopaniu żwiru we wsi Mi. 
korzynie w pow. nieszawskim na- 


W niedzielę rozpoczęto na Śląsku |iniego. Francuzi wobec odwołania w 
ma Er apanan KĘ O AA POZ 
wie mięcz aminkiem li „| gielski klub pi igi zaw: 

a Ende Polski Ruchem z Wiel- | Charlton, Athletie, do Paryża, celem 
kich Hajduk. Mecz ten zakończył się | rozegrania meczu zamiast reprezen- 
niespodziewanym zwycięstwem bewa |tacji włoskiej, Zawody odbyły się na 
minka ligi w stosunku 8;1 (1:0).|stądionie Pare des Princes i zgromae 
Mecz wzbudził na Śląsku olbrzymie |aziły ok, 40 tys, widzów, Drużypa 
zainteresowanie, gromadząc 20.000 | angielska odniosła zwycięstwo * sto 
widzów. zma 5:2 (2:2), Prawie a onian ih 
S$ŁA PROWADZI W TABELI |minu utrzymali wyn 

z" LIGOWEJ. Bać pręgi rc paeze a praa 

Po niedzielnych rozgrywkach o mi sa aa a, ść 


pa dujące o zwyej 
trafiono na cmentarzysko z czasów | strzostwo ligi tabela przybrała na. MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
imi stępujący wygląd. W tabeli uwzglę: ; 
Jena Kazimierza, Odkopano 25 pia ly (A A G ee hdg io WARSZAWY. 


szkieletów, przy których znalezio- 


ię drużyny z Dębem. 
no monety miedziane, t. zw, „Bo- wszystki yny z De 


W niedzielę rozegrano nistępująme 
1) Wisła pkt, 8:0, st, br. 17:2, we. 


mecze piłkarskie o mistrzostwo 


ratynki*, Nazwa ta pochodzi od 2) Warta pkt, 6:0, st, br. 9:1. BO wu ky 0 89 
Włocha Boratiniego, który dzier-| 3) AKS, pkt, 6:0, st, br, 9:1. PWAPT — Zorza 4:0 
żawił mennice królewskie i na tych| 4) Cracovia pkt, 6:2, st, br, 9:3. Gyecjie — CWS 2:1. 
miedziakach d popiersiem kró. 5) Pogoń prt- Dzi, bł. Uk 690, AZS — PZL 2:1, 
.poć.P 6) Garbarnia pkt. 5,3, st, br. T:8.| Grian — Bzura 8:0 — walk ever. 


la, znaczył swoje inicjały „T, L. 
B.” (Titus Livius Boratini). Z ezte- 
rech odnalezionych miedziaków, 
na jednym, koronnym, zachowała 


7) ŁKS. pkt. 5:8, st, br, 9:7, 
8) Warszawianka pkt, 5:3, st, br. 
8:7 


`S) Ruch pkt. 4:2, st. br. 7:8. 
10) Dąb pkt, 0:86, st. br. 0;54, 


Pogoń Grodzisk — Huragan B;t, 
Marymont — Czarni 2:0, 
Gwiazda — Drukarz 5:1. 

Skra — Sarmatia 2:0. 


się data 1666 r., zaś trzy są bite UNIEWAŻNIONY BIEG NAPRZE- ye ga — Legia "Poz 

w mennicy wileńskiej, gdyż na od-| ŁAJ O MISTRZOSTWO POLSKI. arszawianka Tb — Ordon 2:2. 
wrocię znajduje się „Pogoń“, Dal-| W niedzielę rozegrany został we|BOKSERZY POLONII POKONAIA 
sze -wykopaliska prowadzone sąjvmuyie bieg naprzełaj o mistrzostwo aR 


, -i w zr pesa ba W niedziele e 
zawodników z Warszawy, śląska, Kra | Warszawie towarzyski mecz 
kowa, Łodzi, Lublina oraz bardzo lice | ski, w kórym, Polonia pokonała 
ny zespół zawodników miejscowych. zdę w stosunku 9:7. 


został w 
Gwig 


pod nadzorem delegata państw. 


CUAN Str. 6 AAAS „| 


| an a hate dh oinć cdi 


Akcja pracowników miejskich 


Zgromadzenia pracowników Zarządu Miejskiego w m. Warszawie 


W sobotę wieczorem na podwó- 
rzu domu przy ul. Wareckiej 7 od- 
było się wielkie zgromadzenie 
wszystkich pracowników Zakładu 
Oczyszczania Miasta, zwołane 
przez Związek Prac. Kom. i Inst. 
Użyt. Publ. w Polsce, 


Warszawa 2 (Miejscy). Na zgro- 


imadzenie stawiło się do tysiąca 
pracowników. 
W niedzielę rano odbyło się 


zgromadzenie członków całego 
Związku w Warszawie, również 
na podwórzu domu przy ul. Wa- 
reckiej 7, z udziałem kilku tysięcy 
pracowników.) Przewodniczył tow. 
Piotr Gajewski.  Przemawiali to- 
warzysze: Sekretarz Generalny 
Związku Baranowski oraz Baryka, 
Gajewski (Tramwaje), Gryr:czak 
(ZOM), Jaczewski (Gazownia), Ka 
czyński, Karaśkiewicz  (Tramwa- 
je), Neubauer (Elektrownia), Nie- 
myski. 

Tak olbrzymiego i jednocześnie 
spokojnego i poważnego zebrania 
pracowników miejskich oddawna 
w Warszawie nie było. Chodzi bo- 
wiem o sprawy, które są dla pra- 
cowników - niezmiernie doniosłe. 
Na. skutek zdecydowanej akcji 
pracowników, po sześciomiesięcz- 
nym zwłekaniu, doszło wreszcie do 
konferencji przedstawicieli Związ- 
ku z Zarządem Miejskim, co do 
postulatów, wystawionych w imie 
piu pracowników przez Związek 
jeszcze w październiku 1936 roku 
w obszernym į uzasadnionym: me- 


PROSZKI DLA 


BOLACH 
GŁOWY 


moriale. Niestety, p. wiceprezydent 
Kulski, w imieniu Zarządu Miej- 
skiego, nie uwzględnił zasadni- 
czych postułatów Związku, zasła- 
niając się brakiem pokrycia w bu- 
dżecie. W odpowiedzi na to zgro- 


Oddział | madzenie stwierdziło, iż Zarządo: 


w: Miejskiemu pół roku, które mi- 
nęło od nadania memoriału, mogło 
wystarczyć na uwzględnienie w 
bydżecie zaspokojenia najniezbęd- 
niejszych potrzeb pracowników, że 
jednak zlekceważono żądania pra- 
cowników i dopiero pod nacis- 
kiem rozgoryczonych mas doszło 
do konferencji, 
może * zadowolić “` pracowników, 
wobec czego zgromadzenie oświad 
cza, iż przyjmuje wyzwanie Zarzą- 
du Miejskiego, a ogół pracowni- 
ków walczyć będzie nadal nieuste- 
pliwie przede wszystkim o pod- 
wyższenie uposażeń, stosownie do 
wzrastającej drożyzny i wyrówna- 
nie płac, zwłaszcza niższych; © 
zniesienie podatku specjalnego, o 
zawarcie umów zbiorowych. 


Zdając sobie «sprawę, iż., całko- 
wite uwzględnienie postulatów 
pracowników może dać tylko Rząć 
robotniczo - włościański, Ogół pra- 
cowników miejskich walczyć bę- 
dzie o ten Rząd wespół z całą kla- 
są pracujacą, a także o rozwiaza” 
nie  komisarycznych zarzadów 
miejskich i o przywrócenie samo- 
rzadu miejskiego. Zgromadzenie, 
mając za soba doświadczenie, że 
tylko akcja masowa może ' przy- 
nieść zwycięstwo, wzywa Ogół 
nracowników do wstapienia do 
Zwiazku klasowego, abv przez tą 
mobilizacię wszystkich sił dopro- 


DOROŚŁYCH wadzić do decydujacego spotkania 
26 ZNAKIEM FABRYCZNYM© w akcji O prawa i utrwalenie bytu 


ŁKA 


pracowników. 
Zgromadzenie oddało dalszą ak- 


2defraudował 13 tysięcy złotych 


W Sądzie Apelacyjnym w War- | przeznaczonych 
wczoraj | dzieci szkolnych. 


szawie . rozpatrywano 
sprawę Stanisława. Wiśniewskie- 
go, opiekuna. szkolnego z War- 
szawskiej Rady Szkolnej, który 
zdefraudował 13 tysięcy zł. sum 


na dożywianie 


Sąd Okręgowy skazął Wiśniew 
skiego na 6 lat więzienia. 
I. K. 


Czterech—na jednego 


W podwórzu bazaru (Leszno 
42, Nowolipie 35/37), powracają- 
cy do domu Aleksander Suchoń, 
murarz (Nowolipie 47), podchmie- 
lony, zaczepił jednego z czterech 
pijanych mężczyzn. 


CYRK ul. Ordynacka 


Dziś we wtorek, 
dalszy ciąg WALK 
walczą: 1) DECYDUJACA: Wł. 
ZBYSZKO Cyganiewicz contra 
Ch.. DING. 2) DECYDUJĄCA: 
Leon PINECKI contra Pedro NE- 
RONE. 5) Roy FIELDS contra 
F. KERSICZ. 4) Jan SKWA- 
REK — Ivar MARTINSON, 5) 
Jose PONS i Murzyn ARRISI- 
NAY. Pocz progr. 8.15, waix 9.30, 


Wówczas zaczepiony zadał, SU- 
choniowi 5 ran jakimś ostrym na- 
rzędziem w czoło, twarz i kark. 
Gdy ranny upadł, sprawca zbrod- 
niczego czynu, wraz z kolegami 
zbiegł. Rannym zaopiekował się 
kolega, przewożąc go do. ambu- 


latorium Pogotowia a po opatrun 
ku do domu. 


-DRASTIN-LUBELSKI» 


DA PRZECZYSTCZAJĄCA: 


DLA DOROSŁYCH i DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 
1, ŁAGODNIE 


| zza zz WA O 
W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZHKACH 
2 NAPISEM u DRASTIN="LUQE LSKIA 


TEATR ATENEUM: Dziś kome- 
dia W. Wernera „Ludzie na krze*. 

TEATR WIELKI: Dziś we wtorek 
„TruŁadur*, (wyst. gośc. D. Badescu 


i S. Tasiana, art. Op. w Bukaresz- 
ce). 
We wtorek „Trubadur*, (wyst. 


gośc. D, Badescu į S. Tasiana, art. 
p. w Bukareszcie). 

W środę „Traviata“, (wyst. gośc. 
E. Bandrowskiej - Turskiej). 

TEATR NARODOWY — dziś „Hor 
sztyński'* Słowackiego. 

TEATR POLSKI gra komedię G. 
B. Shaw'a „Pygmalion“. 

TEATR NOWY: Dziś komedia Ma 
rii Pawlikowskiej „Nagroda litere- 
čka". 

TEATR MALY: gra J. Iwaszkie- 
wicza „Lato z Nohant“. 

TEATR LETNI: Dziś komedia 
wiedeńska p. t. „Jutro niedzielą“. 

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Jana Vaszary „Małżeństwo, 

TEATR MALICKIEJ: Ostatnie dni 
„Zamieszaj” 

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
farsa satyryczno - groteskowa „Wiel 
ki bałagan”, 


UBIORY setowe i na zamówienie 


2a gotówkę 


brraahitatsa SÓ.BLY 1 


TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś , wal 
soły Emil“, 

TEATR „8.15. Operetka „Taniec 
szczęścia'* z Szczepańską. 


TEATR 13RZĘDÓW (Café Club). 
Dziś „Szopka polityczna 193% r.“ pić 
ra Karpińskiego i Minkiewicza. 

WIELKA REWIA (Karowa 18): Co 
z baletem Parnella, Zimińską, Kru- 
kowskim, Strońciem i Sempolińskim. 

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś wę wtorek przy ul. El- 
bląskiej 51 o godz. 7 wiecz, „Trójka 
hultajska'. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN. 
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5): 
Dziś „Na warszawskim jarmarku”. 
WIEDEŃSKI SMYCZKOWY KWAR 
TET ROTSCHILDA W  A0NSER- 
WATORIUM. We wtorek o godz. 
20.15 odbędzie się w sali Konserwa- 
torium jedyny koncert znakomitego 
wiedeńskiego kwartetu smyczkowego 
Rotschilda. 

CYRK STANIEWSKICH, codzien 
nie dalszy ciąg walk amerykańskich 
„catch as catch 'can'. Pocz. progra- 
mn 8.15, walk — 9.30, 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


która jednak nief 


PŁASZCZE 


cję pracowników w ręce Związku 
klasowego, a jednocześnie wyra- 
żając mu uznanie za jego zdecy- 
dowaną obronę pracowników, za- 
powiedziało zdecydowany odpór 
na wszelkie próby represyj, stoso- 
wane wobec pracowników w cza- 
sie ich akcji ekonomicznej. 
Zgromadzenie zakończono od- 
śpiewaniem pieśni robotniczych. 
Obecnie Zarządy Oddziałów 
warszawskich Związku klasowego 
przystąpiły do dalszych interwen- 
cyj w Zarządzie Miejskim i w Mi- 
nisterium Spraw Wewnętrznych. 


26 dzień strajku 

W niedzielę odbyło się wspólne 
zebranie Zarządu Związku Praco- 
wników Ubezpieczeniowych i de- 
legacji strajkujących.. z Towarzy- 
stwem „Europa*,. poświęcone 0- 
mówieniu sytuacji, wytworzonej 
w wyniku rozprawy w Sądzie 
Handlowym. 

W toku długotrwktycz obrad 
stwierdzono, że sytuacja nie ule- 
gła zmianie i postanowiono jedno 


ROWERY balonowe 
duży wybór różnych marek, za bez- 
cen stale na składzie, w znanej fir- 
mie. E. Oksenberg Warszawa, Nowo- 

lipki 2. 


Losy sklepów miejskich 


Umowa, mocą której miano 
przekazać miejskie sklepy spożyw- 
cze spółdzielniom spożywców, zrze 
szonym w „Społem“, jak się oka- 
zuje, nie doszła w ostatniej chwili 
do skutku, gdyż rokowania nie do 
prowadziły w końcowej fazie do 
pozytywnych wyników. 

Pożądane jest ostateczne wyja- 


Wysokość zasiłków chorobowych 


Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych wyjaśnia, że chorobowy za- 
siłek pieniężny, wypłacany przez 
Ubezpieczalnie Społeczne, wyno- 
si 50 proc. przeciętnego zarobku 
tygodniowego z ostatnich 13 tygo 
dni pracy (ubezpieczenia) przeć 
zachorowaniem. Jeżeli ubezpieczo- 
ny przed zachorowaniem pracował 
krócej, niż 13 tygodni, zasiłek 0- 


Goście francuscy 


Przybyli do Warszawy delega- 
ci m. Paryża, pp. Georges Conte 
not, b. prezes Rady Miejskiej Pa- 
ryża;*oraz p. Mario Ballu, w celn 
zaproszenia prezydenta miastą do 
Paryża z okazji Wystawy Maey 
narodowej. 


Goście zwiedzili szereg robót. 
prowadzonych przez Zarząd Miej- 
ski, zaś p. G. Contenot, jako czło- 


Śmiertelne zaczadzenie 


W pensjonacie „Tolin“ we wsi 
Zamląck (gm. Wiązowna), w po- 
koju nad motorownią o napędzie 
elektrycznym, znaleziono martwe- 
go 17-letniego Michała Woźniaka, 


robotnika dniówkowego. Lekarz 
miejscowy stwierdził śmierć Wo- 
źniaka, wskutek zatrucia czadem. 


solidne wyk. 
najtaniej tua 


„ROBOTNIR" 


N N ZY: 


Kronika Organizacyjna 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ KO- 
BIECY PPS. Posiedzenie odbędzie 
się dziś -= we.wtorek, o godz. 19-ej, 
Długa 21, wraz z delegatami. 

DZIELNICA -P. P. S. 
„ŚRÓDMIEŚCIE“. 

Posiedzenie Ko. itetu l-szo Ma- 
iowego odbędzie się w środę. dn. 
14 b. m. o godz. 7-ej (Warecka 7, 


I p.). i ; 
O0..K.- R. WARSZAWA - POD- 
MIEJSKA. W niedzielę, dnia 18 b. 


m., o godz. 10 przy ul. Wareckiej 7, 
II p., odbędzie DOROCZNA KON- 
FERENCJA OKRĘGOWA i wybory 
do nowego OKR; Delegaci. i «członko- 
wie OKR oraz Komisji Rew., pro- 
szeni są o punktualne przybycie. 
Spóźnieni nie zostaną w czasie obrad 
wpuszczeni na salę. 


w „Europie“ 


myślnie kontynuować strajk. ' Nie 
uległ również zmianie zasadniczy 
stosunek do sprawy, która 'jest 
przedmiotem dochodzeń Sądu. 

Zanosi się więc. na długie trwa- 
nie strajku. Związek zwraca się 
do ogółu pracowniczego z gorą- 
cym apełem o składanie Ofiar na 
rzecz strajkujących. Dotychczas 
udało się. Związkowi wypłacić 
strajkującym znaczne zapomogi, 
dochodzące do połowy normal- 
nych poborów; wobec przedłuża- 
nia się strajku, potrzeby są coraz 
większe, pomoc jest przeto potrze 
bna. 


Iśnienie dalszych losów sklepów 
miejskich, które, zwłaszcza w o- 
becnym okresie zwalczania nad- 
‘miernych, .cen, powinny.. odegrać 
poważną rolę w kształtowaniu si; 
| cen artykułów pierwszej potrzeby 
na rynku warszawskim, a w każ. 
dym razie nie powinny przejść w 
ręce prywatne. 


blicza się wedfug przeciętnego ża- 
robku za faktycznie przepracowa- 
ny okres pracy. 

Zasiłek. dzienny wynosi "7 
część zasiłku tygodniowego. Naj, 
wyższy zasiłek pieniężny, wraz z 
dodatkiem na dzieci, hie może prze 
kroczyć 65 proc. przeciętnego wy- 
nagrodzenia. 


nek Rady Miejskiej i przewodni- 
czący sekcji oświatowo - kultural 
nej, szczególnie interesował 
Muzeum Narodowym. 


Dziś goście o gódz. 11,30 przy- 
„lięci będą na Ratuszu przez Pre: 
zydenta Miasta; o godz. 12,30 zło- 
żą wienićc na. grobie Nieznanego 
Żoinierza, po czym podejmowan: 
będą śniadaniem przez Prezydenta 
Miasta. 


| OGŁOSZENIA DROBNE. | 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby tapicerskie najnow- 
sze fasony niedóoścignionej trwałości 


dis wał „MEBELK 4 pa 42 
front tel. 5.38-46, Uwaga: 


Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich 


sprawdź opinię firmy!!! 


7 BIŻUTERIĘ, seos KWITY 


lombardowe kupuje, . płaci.: wysokie 
ceny. Helen, Miodowa 


się 


po żelazne z siatkami, niklowane, 
materace różnych systemów, wóz- 
ki dziecinne, piece stałopalne niklo- 
wane systemu amerykańskiego sprze 
daje detalicznie po cenach hurto- 
wych. Fabryka Ei npara - Praga, 
Brukowa 4. 


ROWERY brows 79 


Patefony. Dogodne warunki. 
nBreme-ton‘t Marszałkowska 137. 
ia 


TTET 10 


„EL Z 


> p R za, zał is ZE JADE R, in m ZPR. A TI I AAA A A 


Ostatnio policja śledcza wy- 
kryła w Warszawie fabrykę fał. 
szywych pieniędzy w niedawno 
przebudowanym domu przy Al. 
Jerozolimskiej 27. 

W domu tym znajduje się sklep 
grawerski Jerzego Wieszczyckiego, 
który łączył się z piwnicą. W tej 
to piwnicy urządzona była i funk- 
cjonowała fabryka 2-złotówek. Po- 
licja "wykryła w piwnicy stalową 
sztancę wagi 1000 kg., na której 
wygrawerowane były nader precy- 
zyjnie wykonane 2-złotówki ostat- 
niego typu, z wizerunkiem okrętu 
„Dar Pomorza”. Monety „fabryka“ 
wybijała ze srebrnej blachy i dla- 
tego dość trudno je odróżnić od 
niefałszywych. / Fałszerze widocz- 
nie byli tak pewni swego, że pro- 
wadzili kalkulację fabryczną oraz 
książki buchalteryjne. Z kalkula- 
cji tej wynika, że własny koszt 
wybicia jednej 2-złotówki wynosił 
50 gr., a ponieważ zamierzali puś- 
cić w obieg 50.000 sztuk, przeto 
spodziewali sie czystego zysku w 
wysokości 75 tys. zł. 


Wspólnikami Wieszczyckiego by- 
ły jeszcze 4 osoby, których na- 
zwisk, ze względu na toczące się 
śledztwo, nie możemy ogłosić. 

Podczas rewizji w sklepie wy- 


Co wyświe 


ADRIA: „Szarża lekkiej kawalerii“ 
APOLLO: „Dypłlomatyczna żona”, 
ANTINEA: „„Trędowata', 

AMOR: ..Pani z milionami“ oraz „Me 
tropołitan*. 

ARA „Maria Stuart“. 

S: „Robin Hood z Eldorado“, 


ATLANTIC: „Penny“. 
BAŁTYK: „Dama kameliowa“. 
RAJ: „Pan Twardowski”, 
BIS: „Sztandar“. 
CZARY: „Rok 2000“. 
CAPITOL: „Ordynat Michorowski*. 


CAP I TO L 


pocz. 4. W niedzielę i święta 
og 12i2 PORANKI 
BRODNIEWICZ 


i cała obsada filmu „TRĘDOWATA': 
) w dramacie miłosnym 


O Michorowski 


Reżyseria: HENRYK SZARO 


CASINO: „Sonata księżycowa”. 
COLOSSEUM: „Teodora robi 


ka- 


rierę'. 
ELITE: „Mayerling“ i „Zmiana war 
tyt: 
EUROPA: „Zielony sygnał”. 
FAMA: „Weeseli biedacy''. í 
FLORIDA: „Anthony Advers* i 


„Wesoły biegun“. i 
FORUM: « „Moia. gwiazedezka“ i 
„Czarny anioł“. j 
FILHARMONIA: „Moskwa — Szang 
haj“ z Polą Negri. 


GDYNIA: „Furia“ (Jestem nie- 
winny). c 
GL ORIA: „Nowe przygody Tarsema 
i „Wesoła Noc“, 
HOLLYWOOD: „Piętro wyżej“. 


HOLLYWOOD Hoża 29 


Pocz. 6. 8 10 
E. BODO 


H. GROSSÓWNA 
J. ORWID 


w filmie 


„PIĘTRO WYŻEJ” 


BALKON: 0.75 gr. 
PARTER: zł 1.— 


HELIOS: „Pani minister tańczy“. 
ITALIA: „Zemsta Johna Elmana". 
IMPERIAL: „New-Jork - San Fran- 
cisco‘. 

KOMETA: „Zapomniana symfonia" i 


rewia. 
m u KOMETA zj 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


Nie było tak silnego dramatu i 
filmowego od lat! 
JEAN HERSHOLT 
w dramacie, o którym mówi dziś 
caly świat 

„ZAPOMNIANA SYMFONIA" 

Role główne: DON AMECHE 
i ALLEN JENKINS 

Reżyseria: 


G. RATOFF i O. BROWER 
Na scenie 


RZŚWI A 


LOS: Syrk Sarana“ z Pat i Pata- 


chon. 
aaka „Jasnowidz“ i „Dodek na 
froncie“ 
METRO: 
wia. 


„Brygada śmiałych“ i re- 


NR. 107 RAMA 


Wykrycie fabryki falrywyh pienię ty 


w Warszawie 


kryto 2 rewolwery, ukryte w spe- 
cjalnym schówku. 


Fałszerze celowo wybrali dom 
w centrum miasta, będący w sta- 
nie przebudowy i w którym przez 
cały dzień panuje ożywiony ruch 
i hałas. 


T. U. R. 


ODCZYTY w STOW. B. WIĘŻ- 
NŹIÓW POLITYCZNYCH  (Sena- 
torska 36 m. 13). W czwartek o g. 6 
wiecz. tow. Praski wygłosi odczyt 
n. t. „Dyktatury w przeszłości“. 


Wstęp wolny dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 


Młodzież P.P.S. 


ZEBRANIE OKRĘGOWEGO WY- 
DZIAŁU MŁODZIEŻY PPS łacznie 
z przedstawicielami Kół, odbędzie się 
dziś o godz. 7-ej wiecz. w lokalu O. 
K.R., ul. Długa 21, 


KOMITETY 1-o MAJOWE DZIEL- 

NIS: Jerozolima — 15 b. m, g. 7. 
Mokotów — 15 b. m., g. 7.380. Śród- 
mieście — 14 b. m., g. 7. Żolibórz - 
Marymont — 14 b. m. g. 7. 


tlaią kina? 


MEWA: „Blond i „Jej 
Wysokość całuje'. 
MAJESTIC: „Nicpoń“, 


MAJESTIC p. 4 


NICPON 


DANIELLE DARRIEUX 
HENRY GARAT 


BALKON PARTER 


7So 12. 


Bozwol. od 14 łat 


Carmen“ 


NOWA TOMBOLA: 
i „Peter Ibetson*. 

MUCHA: „Bohaterowie Sybiru“, 

MIEJSKI: „Romeo i Julia", 


MIEJSKI 


„Armia Ewy“ 


pocz.6—8—10 
święta 4-6-8-10 


i JULIA 


Bilety ulgowe ważne 
od 5 kwietnia 


„Ogród Allacha*. 


PAN: 
w niedz. i ae 
KI 


PAN P.4 01212 PORA 


MARLENA DIETRICH 
CHARLES BOYER 


w wielkim filmie kolorowym 


„BARÓW ALLACHA" 


REŻ. RYSZARD BOLESŁAWSKI 


PETIT TRIANON: „Kaprys Marki. 
zy Pompadur* i „Dzisiejsze czasy“ 
z Chaplinem. i 

POPULARNY: „Szyfr 77“ i rewia, 

| PRASKIE OKO: „Ada tə nie wypa- 

da“ i „Reklama czyni cuda“, 


PROMIEŃ: Judel gra na skrzyp 
cach“. 

JPRAGA: „Barbara Radziwiłłówna”. 

RAJ: „Jadzia“. 


RIALTO: „Nie ufaj mężczyźnie", 
RENA: „Potępieniec*, 

RIVIERA: „Piekło Chin*, 
ROMA: „Tańczący pirat“. 
ROXY: „Wierna rzeka“, 


SOKÓŁ: „Papa się żeni“ i „Miki ne 
koncercie“. 

SORRENTO: . „Adieu“ i „Kryjówka 
szczęścia”. 

STYLOWY: „Jedna na milions 

ŚWIT: „Będzie lepiej“ 


SFINKS: „Piętro wyżej“. 
TON: „Wierna rzeka“. 


l TON 


Puławska 39 
DZIŚ 


„Wierna rzeka: 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


UCIECHA: 


„Buffalo Bill“, A 
UNIA; „Tajna brygada“ į rewia. 


cwi 
Odbito w drukarni Sp. Nakładowo. Wydawniczej „Robotnik*, Warszawa, Warecka 1. 


